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WOJMĄ SOWIECKO - JA PO Ń SK A
Sowiety oskarżają Japonię o prowokowanie

zbrojnego starcia.
MOSKWA, 28. 4. PAT. S y tua­

cja i.a kolei wschodnio - chińskiej 
znuży u a przybierać coraz groźniej­
szy charakter.

Moskiewskim korespondentom 
zagranicznym rozesłano komunikat 
donoszący, że według wierygodnych 
infoimacyj z Chaharowska — kie­
rownictwo interesów strony m an­
dżurskiej na kolei wschodnio - dim  
skiej powierzono generalnemu kon­
sulowi Japonji w Charbinie. Samo­
wolne przerwanie komunikacji po­
między koleją zabajkałską, a wsrho 
dnio - chińską miało się odbyć w e­
dług jego ścisłych wskazówek.

, at> risk’c w i adze w Mandżurji 
ułożyły i przedstawiły do zatwier­

dzenia rządu sowieckiego na kok. i 
celem całkowa tego wyparcia na kn­
iei wschodnio - chińskiej, mający na 
celu pogwałcenie uprawnień sztabo 
wi arm ji kwantuńskiej cały plan 
działania Sowietów z kolei wschod­
nio - chińskiej i owładnięcia nią 
przez japończyków pod pozorem 
przyznania jej Mandżurji.

LONDYN, 28. 4. (wł.) Chiński 
m inister wojny wydał według do­
niesień angielskich następujące o- 
świadczenie:

Na podstawie poufnych wiado­
mości można stwierdzić, że spór ja­
pońsko - sowiecki o materjał kole­
jowy na kolei wschodnio - chińsk:ej

jest dość poważny, by się móc ii
czyć ze starciem zbrojnym każdej
chwili. | ;

♦ •  •

LONDYN, 28. 4. Z Charbina do 
noszą, że konsul generalny Japonji 
w Charbinie, Morisima, objął kie­
rownictwo kolei wschodnio - ch ń- 
skiej Sfery sowieckie oskarżają 
konsula Morisimę o przerwanie p< ią 
ezenia pomiędzy koleją wschodmo- 
chipską a linją transsyberyjską i u- 
sunięcie urzędników sowieckich z 
zarządu kolei. P rasa sowiecka mówi 
o niebezpiecznej grze, prowadzonej 
przez Japonję, która naruszyła p 1 i 
wa ZSSR w Mandżurji.

WYBORY PREZY D EN TA  RZPLI 
T E J TRANSM ITOW ANE BĘDĄ 

PRZEZ RAD JO.
WARSZAWA, 28. 4. (wl.) Pol­

skie radjo zwróciło się do prezyj- 
jum sepnu o zezwolenie na trans 
mitowanie obrad zgromadzenia na­
rodowego w dn. 8 maja, na którem 
dokonany zostanie wybór nowego 
prezydenta Rzplitej. W sali sejmo­
wej zainstalowany zostanie mikro­
fon, przez który nadawane będą fra 
gmenty obrad.
80 PROC. ZN IŻK I K O LEJO W E 
DLA KAW ALERÓW  KRZYŻA 

V IR TU TI - M ILITA R I.
WARSZAWA, 25- 4. (wł.) Mini- 

sterjum komunikacji wprowadzić 
ma w niedługim czasie ulgi kolejo­
we dla kawalerów krzyża V irtuti * 
M ilitari. Ulgi te, w myśl projektu 
wynosić mają 80 proc.
POPRAW A KURSU DOLARA.

WARSZAWA, 2S. 4. (wł.) Kurs 
dolara uległ dziś nieznacznej pupr.t 
wie. Notowano dolar 8.12 do SA'.

NOWA ORGANIZACJA URZĘD­
NICZA, ZRZESZAJĄCA 

15 ZWIĄZKÓW.
WARSZAWA. 28. 4. (w ł) W 

Warszawie rozpoczęły się pertrnkia 
cje w sprawie utworzenia- now ej.. 
organizacji urzędniczej, w skład 
której wejdzie 15 związków urzę.mi 
czych, Nowa organizacja będzie jed 
ną z największych organizacyj w 
Polsce, gdyż skupiać będzie około 
30.00 urzędników.

. — , )()()_ _
K IEDY N A STĄPI STA BILIZA ­

CJA  FUNTA I DOLARA?
NOWY JORK , 28. 4. (w l) S ta­

bilizacja funta angielskiego i d l a ­
ra, jak wynika z rczmów przepro­
wadzonych między premjerem an­
gielskim Mac Donaldem a Rposeve- 
łem, nastąpić ma na dzień przed 
rozpoczęciem światowej konfercrmji 
gospodarczej, która — jak wiado­
mo — odbyć się ma w czerwcu b r. 
w Londynie.

— oOo— - 
WYSTAWA ANTYHITLEROW ­

SKA W W ARSZAW IE.
w a r s z a w a , 28 4. (wł.) ży ­

dowskie towarzystw'* antyhitlerow­
skie zorganizoyyało wystawę anty- 
bRlerowskn, r a  której zgromadzono 
liczne eksponaty, świadczące o 
gwnT-ich hitlerowców w Niemczech, 
dokonywanvch na ludności żydow­
skiej Wśród eksponatów znajdują 
się wycinki z gazet, zdjęcia fotogra 
ficzne skatowanych ludzi, listy itp.

 nOn -  —

OBRAZY FU  MOWF, N IEM IEC 
K IE  W POLSCE.

WARSZAWA, 28. 4. (w ł) 12
biur filmowych w Warszawie żwrć 
cilo cię do władz z prośbą o pozwo • 
lenie wyświetlania w Polsce t/r.h 
obrazów, które sprowadzone zo«ł dy 
do kraju przed ogłoszeniem bojkvu 
towarów niemieckich, Właśeję Ce 
biur nrn Mię swa motvwu ią tern, że 
na sprowadzenie tych obrazów w y­
dali wielkie sumy i obecnie, ki ;d\ 
ol-razów tych nie można -w Polsce 
wyświetlać — stoją na progu ban­
kructwa

MMa M Berlinie.
Aresztowano ogółem 1.000 osób podejrzanych o ko> \ nizm

BERLIN, 28. 4. • (wl.) Dziś w 
Berlinie urządzona została wielka 
obława policyjna na komunistów.

W dizedzinach, zamieszkanych 
przez robotników, a w szczególno-.

ści w Szarlotenburgu kilkanaście 
większych oddziałów polio j ‘ mnndu 
rowej i wywiadowców przeprowa­
dziło rewizje w mieszkaniach.

Przetrząśnięto wszystkie domy,

G.odówka robotników w papierni
w Częstochowie — zakończeni

CZĘSTOCHOWĄ, 28. 4. PAT. 
Dzięki energicznej interwencji okrę 
gowego inspektora pracy i miejsco­
wych władz administracyjnych zo­
stał dziś zlikwidowany długotrwały 
strajk  w papierni, który ostatnio 
przybrał charakter głodówki.

Dyrekcja fabryki zobowiązała

się w ciągu 3-ch miesięcy nie zmie­
niać dotychczasowych warunków 
piaey, wobec czego robotnicy opu­
ścili gmach fabryki i uznali strajk  
za zakończony.

Robotnicy przystąpią w dniu 1 
maja do pracy.

Watykan wejdzie do Rady Ligi
Narodów

PRAGA 28. 4. (wl.) „Lidove No 
viny“ donoszą z Rzymu, jakoby a r ­
cybiskup wiedeński dr. Innitzer pro 
wadził w kurji papieskiej us;’ne. 
starania w celu skłonienia pańsrwa, 
watykańskiego do wstąpienia do Li­

gi Narodów.
W kołach politycznych uw ala­

ją, że państwo watykańskie mogło 
by otrzymać miejsce w Radzie L i­
gi Narodów zwolnione wskutek wy 
cofania się Japonji.

Potworna zbrodnia
w czasie nabożeństwa.

aresztując ogółem zgórą 1UU0 osób 
podejrzanych o komunizm.

Obława trwała pizez cal v dz en.
Dzielnice, gdzie odbywała się 

obława odcięte zostały od 
gęsto obstawione pósterunza. u p di 
eyjnemi, które dawały baczenie, aby 
się nikt z nich nie wydostał.

P IE N IĄ D Z E  BĘDZIEM Y W Y­
R A B IA LI W K R A JU .

WARSZAWA, 28. 4. (wł.) M'rii- 
sterjum  skarbu wstrzymało dalsze' 
zamówienia w Anglji na wyrób mo­
net metalowych, w związku z roz­
szerzeniem państwowej mennicy, 
która ostatnio wyposażona została w 
najnowsze urządzenia i angielskie 
maszyny, czem całkowicie uniezaleź 
niia się od zagranicy.

n< ---
NOW E K O N C ESJE  NA SPR Z E ­

DAŻ WYROBÓW TYTONIO­
WYCH.

WARSZAWA, 28. 4. (wł.) P ań ­
stwowy monopol tytoniowy podaje 
do wiadomości, że w niedługim cza­
sie wydawane będą nowe końce ij-a 
na sprzedaż wyrobów tytoniow vh, 
we wszystkich osiedlach o wzmużo- 
nym ruchu handlowym, w miejsco­
wościach turystycznych itp.

KRAKÓW, 28. 4. (wl.) Potw or­
ną zbrodnię w czasie uroczystego na 
bożeńslwa na odpuście w Romo­
wie pod Nowym Sączem pope*'-.ii 
z zawiści niejaki Stanisław Wolak 
W chwili, gdy ksiądz błogosławił 
tłum w iernych'W olak, u jrzaw ^y  
przed sobą klęczącego miejscowe­
go gospodarza, Womiecha Wini ir- 
skiego, z którym miał zadawni me 
porachunki osobiste uderzył • o kil 
kakrotnie ciężką laską w głowę.

Gdy W iniarski padł na ziemię, Wo­
lak dobył noża i zadał mu dwa śnm»r 
tełńe pchnięcia w plecy. W zburz,.iy 
tłum modlących się chciał zbrod­
niarza ukamienować, jednak Wo­
lak dopadł stojącego obok konia 
i uciekł. Winiarskiego w agonji prze 
wieziono do szpitala w Nowym Są­
czu. Za zbrodniarzem, który się u- 
krył w okolicznych lasach. wszczę- 
to pościg.

MASZYNA ZMIAŻDŻYŁA GŁO- 
W E NIESZU'*E£LIW EGO RO- 

■ BOTNIKA.
CZĘSTOCHOWA, 28. 4. (wl.) 

W fabryce Hantkego w Rakowi.? 
na przedmieściu Częstochowy Ma­
rzył się mrożący krew w żyłach tra  
giczny wypadek. Zatrudniony <v 
tej fabryce przy heblarce żelaza 
45-letni Wacław Parzyk w pewnej 
chwili tak nieostrożnie zaczepił gło­
wą o wystającą część maszyny, że 
ram a heblarki ' przygwoździła mu 
literalnie głowę, miażdżąc ją  w jed 
nej chwili na krwawą masę.
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ZAMORDOWAŁA GORGONOWA!
Mowa oskarżyclelsHa proHuratora <!r. Szypuły.

KRAKÓW, 28.4. Dziś od same 
go rana tłumnie publiczność oblega 
wszelkie możliwe wejścia na salę 
rozpraw.

MOWA OSKARŹYCIELSKA.
Rozpoczęto rozprawę o godzinie 

9.15.
Przew.: — Przechodzimy do

końcowego stadjum rozprawy, do 
giosów stron. Udzielam głosu panu 
prokuratorowi.

Prok. Szypula wstaje: — Wyso 
ki trybunale i panowie przysięgli, 
dobiega końca drugi proces Gorgu- 
nuv-,e;j. Przeżyliśmy oiugie, męczą­
ce dni, gdy przed nami roztaczał 
się ponury ouraz tragedji i szare 
wspomnienia grozy owej nocy, gdy 
w Rrz ucho wicach zjawi! się znak 
śmierci.

Zbrodnia nie może pozostać bez 
ukarania. Jesteście sprawiedliwoś­
ci głosem i wcieleniem. Wy macie 
sądzić, a ja oskarżać, idziemy so­
bie na spotkanie. Mam niezłomną 
nadzieję, że wybierzemy wspólną 
drogę, która przyniesie nam poro­
zumienie i spotkamy się tam, gdzie 
stoi świetlany slup z napisem: 
„Sprawiedliwość”.

Prok. Szypula przechodzi do c- 
pisu nocy zbrodni:

MORDERCA WŚRÓD MIESZ- 
SZKANCÓW WILLI.

— Chciałem poruszyć wszelkie 
wątpliwości, omówić wszelkie kon­
cepcje, czy Gorgonowa jest winna, 
tego, co jej zarzuca akt oskarżenia,
Z początku przypuszczano, że spra . 
wca wtargnął do środka zzewnątrz, 
a Zaremba mówił nawet, że jest to 
zbrodnia rabunkowa. Jednak nie 
ustalono żadnego śladu włamania, 
nie znaleziono narzędzi ' mordu. 
Przypuśćmy, że sprawca dostał się,f. [ 
jak początkowo myślano. Prze 
cież musiałby zostawić jakieś śla­
dy w mieszkaniu, pod oknem, w o- 
grodzie, na oknie, w pokoju denat­
ki. Zaremba i Staś badali cały po­
kój i żadnych śladów nie znaleźli- 
A na dworze padał śnieg i musia­
łyby być w mieszkaniu mokre śla­
dy." Wachmistrz żandarmerji Tre­
la, który przybył później, też śla­
dów nie znalazł. Okno w ool-oiu do 
natki zastano otwarte. Na dworze 
było mroźno i gdyby okno bym o- 
twarte długi czas, to powietrze w 
pokoju musiało być lodowate. Nie 
możemy przypuścić by denatka 
wpuściła kogoś z wieczora do swe­
go pokoju. Przecież żadnych śla­
dów wejścia tędy nie stwierdzono. 
Pozostają drzwi, które po morder­
stwie zastano otwarte. rI cmi drzwa 
mi domownicy wychodzili bardzo 
rzadko. Ostatni raz wychodził Staś, \ 
który zamknął je, a Lusia miała 
zwyczaj codziennie kontrolowania, 
czy te drzwi są zamknięte. Gdyby 
ktoś chciał włamać się drzwiami i 
odsunąć rygle ■'■'~rrr>stawiłby ślady.

PIES.
Wiemy, że był to pies czujny, o- 

stry i gwałtowny, tylko dla jedne­
go’p. Matul1 był łagodny. Podczas 
wizji widzieliśmy tego psa, nakar­
mionego kiełbasą i szynką, smako­
łykami. których nigdy nie koszto­
wał. Musiał stracić swój tupet. 
W°tpie. czv przedtem, puszczony 
wolno w mwy, dopuściłby kogoś ob 
cego do wilk. A tej nocy nikt szczo 
kama osa nie słyszał.

Prok. Szypuła, idąc konsekwen 
tnie po linji omawiania zalet psa, 
porusza je s z c z e  sprawę późniejszej 
kradzieży, dokonanej w willi w trzy 
tygodnie po morderstwie i stwier­
dza że pies wtedy szczekał, a Karem 
ski wychodził na to szczekanie, i -o 
do sprawcy, to pozostawił po sobie 
ślady.
ZBRODNIARZ NIE UCIEKAŁ.

— Przypuśćmy, że sprawca do­
stał sie do willi. Rozpatrzmy jego

zachowanie się Staś widzi postać, miałby dużo iniiych sposobności do 
która na jego woninie , ; przyczaja popełnieńia zbrodni. Prof. 01- 
się. Czyby obcy, morderca, nie ucie brycht orzekł, że śmierć była zwy­

kłem mor der, ‘ upozorowanem
t  i f  ~  J ---------- J  i  ------------------- -------------- /

kał, mając pewność, że’ wskutek a- 
larmu zostanie schwytany! A tym­
czasem postać schodzi do basenu, to 
pi w przeręblu dżagan.

— Czy zrjalezumoby świecę! 
Skąd brzęk'szyby! Musimy absolu 
tnie wykluczyć ,aby obcy sprawca 
dostał, się do, willi. Zresztą mam 
wrażenie, że i obrona jest tego sa­
mego zdania, bo jeśli rzuca podejrzę 
nie na Kamińskiego, to nie jest on 
obcym sprawcą. Zresztą, jakiego łu 
pu spodziewałby się morderca w 
skromnym pokoiku Lusi? Czy mo­
że jest to morderstwo z zemsty i 
nienawiści! Czy też upozorowanie 
mordu seksualnego przez obcego! 0  
mordzie seksualnym mówić ni będę. 
A dlaczego miałby być upozorowa­
ny! Widzimy, że gdzieindziej trze­
ba szukać mordercy i przypusz­
czać innego rodzaju morderstwo. 
Musimy szukać wśród dmrrwńi- 
ków.

KTO?
Prok. Szypuła pokolei przecho­

dzi od Zaremby do Kamińskiego, 
wykluczając z punktu Zarembę, kto 
ry, choć był aresztowany, lecz wy­
puszczono go, gdyż nie było naj­
mniejszych danych.

— A może Staś!
Prok. Szypuła podkreśla, że sto

na zbrodnię ś . . .  u. aiąi ty,sposób nie 
umiejętny.

W iem z przeszłości Kamińskie­
go, że był dotychczas zupełnie nie- 
karany.

W calem zachowaniu się Kamiń 
slciego — mówi dalej oskarżyciel •— 
nie znajduję nic, coby pasowało go 
na mordercę seksualnego. Zresztą 
Staś widział wysoką postać, a Ka 
miński jest niski i Kamiński nie 
skręcałby na lewo do piwnicy, a na 
prawo do swego domu. Tymczasem 
żadnych śladów w tamtą stronę nie 
było. Zresztą poeoby chodził na we 
randę do Gorgonowej, skądby się 
wzięła w piwnicy chusteczka, koło 
basenu świeca oraz brzęk szyby!

Wkraczamy znówr w sferę nie­
możliwości i widzimy, jak ton 
gmach mordu seksualnego runął 
wskutek orzeczenia prof. Głbryehta.

Pozostaje więc nam tylko oskar­
żona.

OSKARŻONA JEST ZIMNĄ.
Rozpocznę od momentu, gdy 

Staś widzi w hallu postać i stwier­
dza, że rozpozna! Gorgonową. W ja 
kich warunkach to nastąpiło! Wie­
my, że noc była jasna i bez oświe­
tlenia można było stwierdzić obec­
ność ludzką. Śnieg był na ziemi ii .  J  u l v .  L i a j p u J e r  p i / u u i t o i u ,  o w      e -  o  '

sunek Stasia do Lusi był najpogod na drzewach, lampa elektryczna rzu 
niejszy. Lusia była dla niego jakby cała światło. Gdy w parę dni poz- 
mateezką, nie wyrządziła mu naj- niej sędzia Kulczycki zarządził wiz 
mniejszej krzywdy, stosunek; był ję lokalną, to i wtedy poznano Gor 
bfaterśko -: siostrzanej miłości, kul- gonową, a nawet poznali ją ludzie, 
tywowany przy Wiadomym braku którzy ją dwa* trzy razy widzieli, 
ciepła rodzinnego: Oboje byli siero A cóż dopiero Staś! W czasie wstat 
tami, pdzbftwionemi Ciepła rodzin- niej wizji nie udało się rianrdoko- 
nego. ’ ^rnić ekspefymentu, bo, warunki b,y-

!Stwierdzam^ że dotąd'Sfhsia ły  nieodpowiednie,ą " ; 1
nikt nie podejrzewał. Wprawdzie 
padały podziemne głosy ulicy, ale 
przejść trzeba nad niem do purzad- 
ku dziennego. Obrona w stosunku 
do Stasia podnosiła tylko zarzut 
niewiarogodności jego zeznań, póź­
niej twierdząc, że zbrodnię ktoś po 
pełnił w stanie zamroczenia epilep­
tycznego. Tu opinja dr. Jankow­
skiego ma znaczenie zasadnicze, gdy 
twierdzi on, że Staś nie jest dotknię 
ty zamroczeniem poczytalności, na-

STA Ś/NIE KŁAMAŁ.
— Popatrzmy na Stasia, nie 

przez szkiełko i oko; P r z ę c i e ń  go nie
złapano na żadnom. kłamstwie! W i­
dzieliśmy go jako chłopca, szczere 
go i z zeznań jego bije tylko jedno: 
,;prawda“, bo przecież nie miał nig 
dy złości do , Gorgonowej, a zatem 
nie mogło to być krzywoprzysię- 
stwo- Tu na tej. sali zarzucono mu 
krzywoprzysięstwo, a on tylko otarł

ty K a  te łzy to właśnie prawda. Wi
wet gdy babka H  ‘ . dbeliśmy też, że. sędziowie przysię-błęd opilczy. Dalej biegły uznaje, 
że zbrodni nie dokonał zamroczony 
epileptyk.
KAMINSKI NIE MÓGŁ TEGO 

ZROBIĆ-
 Tobjaszówna i Kamińska nie

wchodzą w rachubę. Pozostaje Ka­
miński, o którym obrona utrzymu­
je, że podejrzenie na niego pada, i 
że mógł dostać się przez drzwi we­
randy, przygotowując sobie zawcza 
su otwarte rygle. Choć Trela począt 
kowo też go" podejrzewał, ale Za­
remba powiedział: „Dajcie mu spo­
kój, bo to nasz człowiek”. Dotąd 
nie wyszły żadne okoliczności, iż 
Kamiński mósrłby być podejrzany. 
Zresztą zapadła uchwała sadu, wy 
kluczaj.aca. abv na tym człowieku 
jakiś cień zaciażyl.

CZY MORD SEKSUALNY.
Pozostaje mord seksualny. Od­

daję tutaj glos prof. Oibrychowi, 
który wyraźnie orzekł, że obrażenia 
specjalne na denatce byiy popemio 
ne po śmierci, prawdopodobnie pal 
cami, nie są następstwem stosunku

szereg momentów przemawia prze­
ciwko temu. Głównie charakter ran, 
zadanych przez zbrodniarza, oraz 
brak seryjności podobnych wypad­
ków. Zbrodni seksualnej mógł do­
puścić się ciężki degenerat lub umy 
słowo chory. Gdyby Kamiński ży­
wił jakiś afekt utajony do Lusi, to

dheliśmy też, że sędziowie przysię­
gli uronili kjlka łez, co rzadko zda­
rza się na tej sali.

DŻAGAN.
Następnie prok. Szypula omawia 

szczegółowo orzeczenie biegłych, 
czy dżagan bvł narzędziem zbrodni. 
Eksperci Dadlcz, Spiro i Olbrycht, 
wszyscy mówią mniej więcej, zgod­
nie ,że dżagan mógł nim być. Co do 
czwartej rany, to eskperci mówią, 
że brzegi rany były miażdżone „a ra 
ny takie pochodzą od narzędzia tę­
po - łcrawędzistego. Omawiając śla 
dy k r w i  na dżaganie, prok Szypuła 
praą c h a d z a  tezę w różnych kie­
runkach, ustalając, że kiwi mogło 
na nim nie być, gdyż była zmyta, al 
bo starta. . .

Świeca to jeden z najpoważniej 
szych atutów oskarżenia, tymcza­
sem bchtarz znaleziono w pokoju 
stołowym, choć nigdy w nim nie 
stał. Na pytanie komisarza Frankie 
wicza, czy Gorgonowa używała
świecy do dziecka, oświadczyła ,że 
nie, bo miała latarkę elektryczną. 
Tymczasem latarka ta była zupeł­
nie zepsuta. Na rozprawie oskarżo­
na zadała kłam zeznaniom Respon- 
da i Frankiewicza.

CHUSTKA.
Świeca miała krew. Skąd się

wzięła? Wtedy, kiedy Gorgonowa. 
chodziła, by ukryć chustkę w piw 
nycy. Chustkę tę znaleziono dopie­
ro ukrytą pod skrzynią w cza Jo 
szczegółowych badań piwnicy. Obu

stka była mokra i z wyraźnemi śla­
dami krwi. Krew, jak tlomae/.yta 
oskarżona, pochodziła, ze słabości 
miesięcznej, choć miała ją w okro 
sie 15 — 18 grudnia. Dlaczego chu­
stka była mokra, tego nie umiała 
wyjaśnić, następnie zmieniała zezna 
nia,. że chustkę zgubiła, że krew po* 
chodzi z dziąsła itd. Przypominam 
tutaj panom przysięgłym, że kr.w 
na tej chustce należała do grupy A, 
tj. do tej grupy, jaką miała ś. p. Łu 
sia Zarembianka.

KOSZULA.
Zkolei omawia sprawę seledynu 

wej koszuli, która zginęła i której 
odnaleźć nie można.

JAK OSKARŻONA ZABIŁA?
Teza oskarżenia mówi w dal- 

: szym■ ciągu . oskarżyciel— *- bm ęi 
w ten sposób, że w ostatni wióezór. 
Gorgonowa nie je; kolacji, oddala mę 
na 15: minut i nikt nie wie, co wte> 
dy robi, kładzie się wcześniej spn*. 
i czeka, aż sen zmorzy .domowników 
Gdy to nastąpiło, wstaje, kładzio 
futro, otwiera drzwi i idzie do po­
koju denatki, przechodząc przez 
pokój Stasia, który, mając silny 
sen. tego nie słyszy. Po kilkakcot- 
nem uderzeniu dżaganem, Gorgom 
wa dokonywa potwornego okalecza 
nia denatki, następnie otwiera 
drzwi i okna, by upozorować wej; 
ście i wyjście, Pies wyjątkowo tej 
nocy spał na małej werandee. Zob.t 
czywszy kogoś z domowńikow, za­
czął się łasić; ^

Gorgonowa, chcąc się go pozbyć 
; uderza go dżaganem. Pies slcowyc/y 

budzi się Staś. Gorgonowa ma drogę 
odciętą, wobec czego wybija szybę 
<j dostaje się do swego pokoju Staś 
słyszy wtedy' brzęk szyby. Postać 
Gorgonowej*; postać skuloną i  widzi 
Staś i Henryk Zaremba. ..Ze .czasu 
na to nie było potrzeba wiele, prze­
konaliśmy się w czasie wizji lokal - 

; n ej1 kv Brzuchowicąch, kiedy ja  
wszystko zużyto 32 i pól seta

— Gorgonawa miała dość dużo 
czasu na zatarcie śladów, dopóki nie 
przybył wachmistrz Trela i nie ze 
cizął oglądać.

— Zachowanie oskarżonej jest 
również dziwne. Mówi nam, żo 
krzyknęła dwa razy „Go się  ̂stało-, 
ale nikt tego nie słyszał, nikt jej 
nie widział w koszuli, a każdy wi­
dział ją w futrze, choć zawsze cho­
dziła w szlafroku.

SPRZECZNOŚCI.
Na pytanie oficerów policji. -  

dlaczego nie podeszła do Lusi, ou 
powiedziała „Boje się trupa k cucć. 
Lusi nie widziała nawet zdałem, 
zresztą ręką nawet nie ruszyła, by 
ją ratować. Biegnie rzekomo po 
idę, ldedy już wtedy wiedziała żo 
ma do czynienia z trupem. Poeoż 
więc chodziła po wodę dla trup;1.! 
Zresztą woda była w kuchni i nic- 
nu. Przechodząc wybija szybę, w ra 
ca niby z tą wodą, ale tej wody nikt 
wiadomo dlaczego chodziła do baye- 
nie widzi, choć raz mówi, że posta­
wiła czajnik na kuchni, drugi raz. 
że na stole. r

Przemówienie swoje zakończ.! 
prokurator apelem do sędziów przy­
sięgłych, o werdykt skazujący.

Po przery.de popołudniowej w i- 
mieniu ławy obrońców adw.  ̂ EH ri­
gor w trzygodzinne przemówieniu 
starał się wykazać niewiarogodaósc 
zeznań poszczególnych świadków, i 
zwłaszcza Stasia Zaremby, odmalo­
wał tło psychiczne procesu i podkre 
ślił błędy popełnione w czasie sl-dz 
twa pierwiastkowego.

Wreszcie obrońca zaapelował 
ławy przysięgłych, wzywając do wy 
dania wyroku uniewinniającego t 
kończąc słowami: „Ławie przysięg­
łych wolno się mylić w miłosierdziu 
ale nie Wolno mylić się w skazaniu



N r. 117.

Śladem komunisty Łańcuckiego.
Endecja próbuje anarchizować społeczeństwo.

Gdy w grudniu  1922 r. zgrom a­
dzenie narodow e przystępow ało po 
raz pierw szy do w yboru prezydenta 
Rzeczypospolitej trybem  przez kon­
sty tuc ję  przepisanym , kom unistycz­
ny  poseł Łańcucki nadesłał wówczas 
na ręce m arszałka sejmu pismo z 
zawiadomieniem, źe udziału w w y­
borze nie weźmie.

„Zgromadzenie narodowe, w y ­
brane w  w arunkach pozbawienia 
m asy robotniczej wolności politycz­
nej, powstało z wyborów przepro­
wadzonych pod tero  rem policji i de­
fensyw y, nie odzwierciedla ustosun­
kow ania sil w narodzie..."

Drobny ten incydent nie zdziwił 
nikogo. Komunizm w swych w ystą­
pieniach wychodzi! zawsze z założe­
nia negowania dzisiejszych form 
ustrojowych Rzeczypospolitej i dą­
ży do. zdyskredytow ania organów 
władzy państw owej. Zgodnie więc 
* temi zasadniczem i założeniami 
pan poseł Łańcucki zgóry określał 
wybór prezydenta Rzeczypospolitej 
przez zgromadzenie narodowe w ko 
ak t przemocy ze strony  większości, 
k tó ra  dos/.la do władzy terorem  i 
pozbawieniem jakoby praw  polrycz 
nyeh szerokich mas.

P an  poseł Łańcucki, aranżując 
swe demagogiczne wystąpienie, stal 
w rażącej sprzeczności z rzeczywi­
stością polską i posługiwał się świa 
domie kłam stwem, ale był w zgodzie 
z kom unistyczną zasadą negacji par 
lam entarnej republiki demokratyoz 
nej.

Spraw a wygląda jednak zgoła 
inaczej, gdy m ikroby kom unistycz­
nych metod poczynają zarażać ugru. 
powania. stojące rzekomo: na  g ru n ­
cie państwowym, gdy szanowni 
reprezentanci naszej praw ej i lewej 
opozycji poczynają przebąkiwać o 
zbojkotowaniu najbliższego zgrom a­
dzenia narodowego dla zdyskredy­
tow ania już zgóry i samego wyboru 
i osoby przyszłego elekta.

Za dyktatem  posła Łańcuckiego 
pierwszy poseł Rybarski w yrecyto­
wał kom unistyczny pacierz, pow ta­
rza jąc  naw et to samo, zgrane od- 
daw na argum enty  o terrorze w ybor­
czym-

Ju ż  w dniu 3 lutego b. r  kazał 
w sejm ie przywódca stronnictw a 
narodowego: „Źródłem władzy p re ­
zydenta powinny stać się izby u. ta- 
wodawcze, pochodzące z . wyborów 
wolnych od oszustw i teroru.J* A w 
profesorskie ślady idą  dalsze etosy 
opozycyjne, idą naw et uchwały 
władz naczelnych niektórych u g ru ­
powań, nakazujące posłom i seoato 
rom usunięcie się od udziału w w y ­
borze głowy państwa.

Trudno zaiste iść dalej w bezee- 
rem onjalnem  igraniu  z poczuciem 
praw nem  społeczeństwa, z powagą 
naszych in sty tucy j państwowych, 
w przykraw aniu  obowiązków posel­
skich i obywatelskich do eh w i'.o- 
wych kon junk tur i party jnych  ra ­
chub Zdawałoby się że ak t wyboru 
głowy państw a, zatem najw ażniej­
szy ak t państw owy, do którego są 
powołani parlam entarn i reprezen­
tanci społeczeństwa, m usi w snosób 
bezsporny stać ponad aktualoeini 
walkami i przeciw ieństwam i poli­
tycznemu Zdawmłoby się, że w  tym  
momencie, który  ma rozstrzygnąć 
o tem, kto zostanie powołany na  
najw yższy urząd w państw ie urząd 
sym bolizujący m ajesta t Rzeczxpt- 
gTłohtej, wszyscy powołani po ^emu 
spełnią swój konsty tucyjny  obowią­
zek i zaznaczą swoje stanow isko bez 
wzerlędu na ary tm etykę sił w  ńa- 
laeh parlam entarnych. Że przez u- 
dzial w akcie wyborczym zaznaczą 
już zgóry podporządkow anie swej 
woli i swą lojalność osobie przyszłe­
go elekta.

W ybranie tak tyk i odmiennej jest 
karygodną próbą podważenia poxcn- 
gi ak tu  wyboru i au to ry tetu  w ybra­
nego prezydenta. J e s t  działaniem 
świadomem na szkodę oaństw a za­

równo w stosunkacr wewnętrznych 
w odniesieniu do szerokie!) demo 
ralizow anyeh temi metodami 
w arstw  społeczeństwa, jak  i w sto 
sunku do zagranicy, gdzie w r >gu 
nam propaganda nie omieszka, oczy­
wiście, wyzyskać ewentualnego xvy- 
boru prezydenta przez uszczuplony 
absencją opozycji skład ciał parła  
m entarnych.

Je s t zuchwalem przekreśleni mi 
obow ązującyck norm konsty tucy j­
nych i praw nego ładu, podważeniem 
samych podstaw  ustrojow ych par­
lam entarnej republiki.

Nie przeceniajm y zresztą znaczę 
nia tej zam ierzonej jakoby demon­

strac ji  ̂ugrupow ań opozycyjny ch. 
N ie próbujm y odwoływać się do 
resztek ich obywatelskiego sum ie­
n ia  i dyscypliny społecznej. Niech 
idą dalej drogą anarchizow ania o- 
p in ji î  w yraźnie antypaństw ow ych 
już prób warcholstwa- J e s t to jazda 
na złam anie karku  w nicość w zgar­
dy i u tra ty  resztek wpływów Test 
to dobrowolne w yjście poza naw ias 
społeczeństwa, zespolonego więzią 
troski o dobro i m ajesta t państw a.

Ci wszyscy, k tórzy  pod ba tu tą  
Łańcuckiego podnoszą dziś glos 
przeciw sile i splenderowi Rze- zy - 
pospolitej, w ydali na siebie w yrok 
zagłady.

Stosynki ludnościowe w Polsce
w o k re s ie  kryzysu

Ludność Polski — w edług obli­
czeń gł. urzędu statystycznego — 
w dniu 1 stycznia rb. wynosiła 
32.638 tys., i  j. ściśle o 20 proc. w ię ­
cej, aniżeli w dniu pierwszego spisu 
ludności w r. 1921, kiedy naliczono 
27.201 tys.. N ajsiln iej wzrosła lud­
ność woj- wschodu i eh, gdyż o 30.G 
proc. (z 4.167 do 5.692 tys.), n a s tę p ­
nie centralnych — c 20.1 proc. (z 
11.378 do 13.672 tys.), dalej połud­
niowych o 15.1 proc. (z 7.543 do 
8.684 tys.), najm niej woj. zachod­
nich. gdyż tylko o 11.6 proc- (z 4.113 
do 4.590 tys.). Ogółem zaś ludność 
woj. centralnych w stosunku do z a ­
ludnienia całego państw a z 41 8 
proc w r. 1921 w zrosła do 41.9 proc. 
w da. ,1 stycznia 1933 r., woj. wschód 
nich z 15.3 proc. do 17,4 proc-, za­
chodnich zm niejszyła się z 15.1 proc 
do 14.1 proc. i południowych z 27. 
proc. do 26.6 proc.

Z 270.277 m ałżeństw, zaw artych 
w całej Polsce w r. 1932, na woj 
centralne p rzypada 40.2 proc., na 
wschodnie — 17.8 proc., na zacL d- 
nie — 14.1 proc. i na  południowe
27.9 proc. Za w yjątk iem  zatem  woj. 
południowych, gdzie odsetek zawar­
tych m ałżeństw  jest wyższy od licz 
by procentowej zaludnienia, w po­
zostałych dzielnicach obie te  liczby 
nie wiele odbiegają od siebie.

Z 932.116 urodzeń żywych w r. 
1932 na  woj. centralne p rzypada
39.9 proc., na  wschodnie 19.5 proc., 
n a  zachodnie 13.1 proc. i na połud­
niowe — 27-5 proc Dzielnica żarem 
centralna i zachodnia w ykazuje dia 
urodzeń żywych liczbę m niejszą od 
stosunku ludnościowego, natom ia-t 
dzielnice wschodnie i południowe— 
niższy. M a to oczywiście dożę. 
wTplvw  na  t. z a v . przyrost, n a tu ra lny  
ludności.

Na 487.125 zgonów -w całej Pol­
sce na woj. centralne przypada 40 8 
proc., na wschodnie 16 8 proc., na 
zachodnie 13.1 proc. i na poludn.o- 
we — 29.3 proc. W reszcie na  444.991 
przyrostu  naturalnego  dla całej 
Polski (różnica n rędzy  ilością u ro ­
dzeń i zgonów) na wej. centralne 
p rzypada 38 9 proc. na wschodnie— 
22.5 proc., na zachodnie — 13.1 p-oc. 
i na południowe — 25.5 proc. Za

w yjątkiem  zatem woj. Avschodnich 
av pozostałych dzielnicach liczba pro 
centow a przyrostu  jes t niższa od 
tejże  liczby dla stosunku ludnościo­
wego.

Dość ciekawie układają się sto­
sunki dem ograficzne w Polsce w za­
leżności od kryzysu gospodarczego. 
Jeżeli liczbę zaw artych m ałżeństw 
urodzeń, żywych, zgonów i p r z y m  
stu naturalnego w Polsce w r. 1925 
oznaczyć liczbą 100, okaże się, że 
ilość m ałżeństw zaw artych u na 3 
stopnioAvo w zrastała do r. 1930 kiedy 
cyfra ta  wynosiła 125.9, następnie 
zaczęła się zmniejszać, wynosząc aa 
r. 1931 — 114.6, a  w r- 1932 tylko 
113,3. T rudne w arunki ekonomiczne 
w  dobie kryzysu nie sp rzy ja ją  za­
tem  ilości zaw ieranych małżeństAV.

Jeszcze niższe cyfry  o trz y m a r z 
dla ilości żywych urodzeń. C yfra  
100 dla 1925, jak  się okazuje dla 
ostatnich ośmiu lat, jest najwyżsi.-1, 
od tego zaś czasu stale spada, w y­
nosząc wreszcie w r  1931 tylko 93.2 
i wr. 1932 nawet 89 9. T a  osta tn ia  
cy fra  w całym  tym  okresie je s t  n a j­
niższa.

Liczba zgonów nie ujawnia ja­
kiejkolwiek zależności od krvzvsu, 
Avvnosząc 100.5 dla r .1931 i 990 dla 
1932. Ponieważ jednak ludność 
wzrasta, spodziewaćby się zatem 
należało również wzrostu ilości z go 
nów, jeżeli zaś tak nie jest, jest to 
doAvodem, że śmiertelność w Polsce 
maleje, co do pewnego stonnia róxv- 
noważy spadek liczby urodzeń.

Przechodząc wreszcie do przy­
rostu naturalnego, stxvierdzic należy 
że byl on najw iększy av ■ 1925 w 
następnych zaś latach bvł stale 
mniejszy. W r. 1930 w yraził się ten 
p rzw ost cyfrą 96 5 w r. 1921 — cy­
fra  86.5 i w r. 1932 — c^fra  81.7. 
J e s t  to cyfra  najniższa dla całego 
okresu ośmioletniego. Jeżeli zaś 
wziąć nod uwagę, że w latach p 
przednich wychodźtwo było dość 
wysokie, a w ostatnich n —iwie cal. 
kiem ustało, a naAvet jak iś czas re­
em igracja była większa od wychodź 
ctwa to w fakcie tvm ujaxvni s :ę 
wpłvw pogarszający w arunków  eko 
nomicznyeh na  p rzyrost ludnnśń,

Z. K.

2.524 500 zł. na zasiłki
dia bezrobt robotników w maju,
Odbyło się posiedzenie zarządu głó 

w n'to funduszu bezrobocia pod prze. 
wodnictwem prezesa wieemin Kaziemio 
rza Rożnowskiego. Na wniosek kom i 
sji budżetowej przyjęto preliminarz 
F. B. na miesiąc maj, ustalajeoy m. in. 
sumę 2 524.500 zł. na zasiłki dla bezro­
botnych robotników. Przewidnie się, 
że liczba bezrobotnych robotników, u- 
pra-uio7' - 7-1’ do koi-z^steuie z nst-iwn- 
wyeh easiłków, wyniesie około 50.000 
osób. Po stronie wpływów preliminarz 
F. B. na maj przewiduje z tytoln wkla

dek za ubezpieczonych robotników o- 
raz ustawowej dopłaty ze skarbu pań­
stwa kwotę 3 milj. zl.

Na posiedzeniu powzięto również 
-„V  w tr a w ie  jii-uaiściś^ iszej 

współpracy Fnndnszu Bezrobocia z 
Funduszem Pracy, w myśl paragrafu 
2(1 rozporządzenia Prezesa Rady mini 
strńw z dnia 31 marca rb., który prze 
w id " te  n - , F n n d n ^ n  R czrcH onia 
nad niektóremi czvnnflś"iauii, wchodzą 
eemi w zakres działalności funduszu 
praey.

W mieście t na wsi 
FbwszecAnie sLęętc 
Bogaczem z (nedaJca 
Stage się, -  kto nasi 
Barson otreas gum owi > 
Jedyn y o6cas£udousg.
Ijytrzyrnatg. tani. przygenuiy cAódi 

6ez zm ęczenia.
Nowe trwaŻe. pacltcekow asiie 

gedyiue skórą gumową.
B ers on. Ok m a

Na k a żd ą  pogodę, tan ia  i  nie 
ktosuga się.

Ceruj znaczn ie zn iżo n e
nn  NAPyrjA u  k a zd f c o  , s^cwc/>.

Święto narodowe Japur^i
29 KWIETNIA — ROCZNICA URO­

DZIN M1KADA.
29-ty kwietnia jest dniem wielkich 

uroczystości w całej Japonji, jest to 
data rocznicy urodzin obecnego wlad 
ey kraju Wschodzącego Słońea.

Cesarz Hlrohito urodził sic dnia 28 
kwJ» tnia roku 1901 jako najstarszy 
syn cesarza Joszihito. Jest on, zgodnie 
z tradycją japońską, 124 z rzędu w lad 
cą Japonji, potomkiem bogini słońca, 
AmatcrosL Horohito jest wnukiem 
wielkiego cesarza Japonji, Hursuhito, 
(Heidżi), który w r. 1868 obalił władze 
szegunów .feudalnych namiestników 
państwa, panujących w imieniu, lecz z 
pominięci m woli cesarzów J Japonji, 
i który wprowadził szereg zasadni, 
czy cli zmian, modernizujących ustrój 
i życie państwa. ,

Hirohito otrzymał wychowanie eu­
ropejskie .Jako 6 letni chłopiec uczę­
szczał do szkoły początkowej dla dzie 
ci arystokracji i już wtedy, zgodnie z 
życzeniem mikada, zwrócono specjalną 
uwagę na naukę jeżyków obcych. W 
ten sposób cesarz Joszihito chciał przy 
gotować swego następcę do odbycia 
podróży zagranice, której sam musiał 
zaniechać, złożony długoletnia niemo, 
eą. Przeszedłszy przez wszystkie kla­
sy szkoły początkowej i średniej, Hiro 
hito wstępuję na uniwersytet gdzie 
stndjuje biologie .kfó-a di a-i-s 
jest umiłowanym przedmiotem mika. 
da w ehwilaeh wolnych od zajęć pań­
stwowych. Hirohito jest pozatem gorą 
cym sportsir.enem, wspaniale jeździ 
konno, gra w golfa 1 tennisa, konkur- 
sowo pływa i j~st zwolennikiem boksu.

W roku 1921 Hirohito wyrusza w 
podróż zagranice. Pierwsza ta wyprą 
wa członka rodziny mikada zagranie  
wywołała dużo hałasu w Japonji, 
zgodnie bowiem w wielowiekową tra­
dycją, potomkom bogini Słońca nie 
wolno było stąpać po obcej iz"mi. (Idy 
młody następca tronu wrócił do Ja  
ponjł gorliwi - '■/ “ ro - v
pońsMeh tradyeyj urządzili kilka n’e 
eyndanyeh zamachów na ż^rie „od- 
stepcy." od zwyczajów przodków.

W zisienst.win ohoregn ojca. Hiro­
hito zostaje powołany 26 listopada 
1921 r. do objęcia regencji. W nie* »->t 
potem, po śmierci cesarza Joszii'i+o, 
wstępuję na tron w dniu 24 ernd-5a 
1926 r. Jeszcze jako recent. H iw ’-!to 
poślubił księżniczkę Nagako. córkę 
księcia Kunijnmija, głowy książęcego 
rodu Kuni. Małżeństwo to było dru­
gim wyłomem w tradycji japońskiej, 
która zezwala władcom kraju Wscho­
dzącego Słońca żeni" sie tvlko z ko- 
hiiiim l z pluciu najwyższych rodów 
japońskich „Knge", do których ród Ku 
ni nie naWał

Cesarz H!rohito jest ojeem trzech 
córek, zgodnie wi"c z konstytucją .do 
tychczasowym następcą tronn jest 
brat cesarza, Jasuhito.

M. D
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NA FRONCIE ROBOTNICZYM
Pewna poprawa w przemyśle metalurgicznym

w Zagłębiu Dąbrowsklem.

KRONIKA
KA LENDA RZYK

Kwiecień

2 9
Sobota

Dziś: Piotra M.
Jutro Katarzyny S, 
Wschód słońca 4,24 
Zachód słońca: 19,

W  ostatnich dniach w przemy 'le 
Metalurgicznym na terenie Z am b ia  
Dąbrowskiego dala się odczuć pewna 
poprawa. Czy poprawa ta będzie 
nnala charakter stały, czy też będzie 
cr.e przejściowa — trudno naruzie 
powiedziee. Biorąc jednak pod 
gę, że rokrocznie na wiosnę w rćż- 
i-vch gałęziach przemysłu zaznacza 
się poprawa, która, jak  wykazały 
lata ubiegłe, poprawa stalą nie była 
— należy zjawisko to traktować j a ­
ko przejściowe.

K onstatujem y narazie fakt po­
prawy w kilku zakładach przemy­
słowych w Zagłębiu.

HUTA „KATARZYNA*4 URU 
CHOMIŁA RURKOWNIĘ.
Modrzejewskie zakłady górniczo- 

hutnicze, które przez dłuższy czas 
znajdowały się w bardzo trudnych 
warunkach finansowych, dzięki po­
ważnym zamówieniom rządowym, 
wybrnęły obecnie z dawnych trud 
no''ci i pracują obecnie bez przerwy, 
zatrudniając nowych robotników.

W7 ostatnich czasach, jak to do­
nosiliśmy, dzięki uruchomiebiu dru­
giego pieca martynowskiego, p rzy ję­
tych zostało do pracy około 150 ro ­
botników. Onegdaj znów huta ,Tsa- 
tarzvna“ uruchomiła rurkownie i 
przyjęła do pracy około 100 robo'ni- 
ków. Ogółem więc przyjęto ostatnio 
do pracy około 250 robotników.

Ja k  nas informują, w niedługim 
czasie przyjętych zostanie do stalow­
ni jeszcze kilkudziesięciu robotni­
ków.

URUCHOMIENIE CEMEN­
TOWNI „KLUCZE".

W tych dniach uruchomiona zo­
stała, po dłuższej bezczynności, e- 
meu town in. „Klucze** w Kluczach. 
Przyjęto narazie do pracy 120 ro­
botników. W niedługim czasie, ja.c 
zapowiada fabryka, ma być przyję­
tych do pracy jeszcze kilkudziesię­
ciu robotników.
W  FABRYCE „OLKUSZ*4 NIE 

REDZIE NARAZIE OBNIŻKI 
PŁAC.

Od dłuższego już czasu, o c/.em 
kilkakrotnie donosiliśmy, toczą Się 
pertraktacje między robotnikami i 
urzędnikami z jednej a dyrekcji z 
drugiej strony, w sprawie obniżki 
płac zarówno robotnikow jak i urzę 
dników. Odbyło się w tej sprawie 
kilka konferencyj, które nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu. TH- 
legacja robotników i urzędników' 
fabryki jeździła do WarszaAvy do 
m inisterjum opieki społecznej, jed 
nak bez skutku. W tych dniach z 
inicjatywy inspektora pracy w So­
snowcu i ń ż .  Fedorowicza, odbyła 
się w Olkuszu konferencja, na któ­
rej udało się inż. Fedenm icznwi 
skłonić właściciela^ fabryki do cof­
nięcia sprawy obniżki płac do dnia 
1 i-zerwra b. r. Narazi* więc żadnej 
obniżki płac av fabryce „Olkusz** 
nie będzie.

Fabryka zatrudnia obecnie -go- 
rą 1000 robotników i pracuje  ̂ bez 
przerwy, pomimo to, że zakończy! 
się już sezon fabryki, który tr\va 
mnii.j więcej od 1 lutego do świąt 
Wielkanocnych. ;
FABRYKA „ELEKTRYCZNOŚĆ** 
iW ZĄBKOWICACH PRZYJĘŁA  

DO PRACY 75 ROBOTNIKOW.
W tych dniach fabryka „Elek- 

tryczność** w Ząbkowicach, kt rfe 
przeprowadziła ostatnio znaczną re­
dukcję, przyjęła do pracy 75 robot- 
ników, do oddziałów produkcji cblcr 
ku i karbidu.
URUCHOMIENIE MECHANIC Z 

NEJ FABRYCZKI OBUWIA 
W BĘDZINIE.

Po-długiej bezczynności urucho­
miona została w tych dniach w B ę­

dzinie mechaniczna fabryczka obu­
wia. Przyjętych zostało do pracy 
20 pracowników.

TYDZIEŃ BEZ REDUKCJI...
Ub. tydzień w Zagłębiu nrnąl 

bez redukcji. Ani w jednym zakła­
dzie pracy na terenie Zagłębia nie 
przeprowadzono żadnej redukcji. 
Podkreślić należy, że od kilku ju i 
miesięcy jest to dopiero pierwszy 
tydzień, który nastroić może^ opty­
mistycznie i budzić nadzieje na 
pi zyszłość.
W szystkie na terenie Zagłębia fab­
ryki pracują normalnie i narazić 
nie słychać nic o redukcjach. Jeśli 
chodzi o kopalnie zagłębiowskie —

to kilka z nich, jak to już donosi­
liśmy, zamierza urlopować ezrść 
swych robotników. Kopalnia , Ju- 
Ijusz** urlopowała już około 400 ro ­
botników. Mówi się rÓAvnież o urlo­
powaniu robotników na kopal i  
„Czeladź** i „Saturn**.

ZA NIE PRZESTRZEGANIE 
USTAWY O CZASIE PRACY.

Inspektorat pracy w Sosnowcu 
rozpatrywał wczoraj sprawy 8 
przedsiębiorstw przemysłowych na 
terenie Zagłębia o nie przestrzega­
nie ustaAvy o S-godzinnym dniu 
p»-acy.

Pięciu przedsiębiorcom wyzna 
czouo kary pieniężne po 200 zł.

Spór w przemyśle węglowym.
PRZEMYSŁOWCY ŚLĄSCY PRZECIWKO PRZEMYSŁOWCOM 

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO I KRAKOWSKIEGO.
Pomiędzy górnośląskim przemy 

słem węglowym a kopalniami Zagłę­
bia dąbrowskiego i krakowskiego 
wynikł ostatnio konflikt. Przemysł 
węglowy Górnego Śląska, któiGgo 
produkcja głównie przeznaczona 
była na eksport, niezależnie od tego 
kontyngentu, który szedł na zaspo­
kojenie konsumeji wewnętrznej
twierdzi, że Małopolska i Zagłębie 
Dąbrowskie produkują Ayyłącznie 
na potrzeby konsumeji krajoAvej; 
zbyt ten jest rentoAvny av przechv- 
stawieniu do eksportu, do którego 
Śląsk dokłada. Wobec tego, zdaniem 
śląskich koncernów, winny kopalnie 
małopolskie przyczynić się w więk- 
szym stopniu do pokrycia stra t ek­
sportowych. Żądania id ą  w dwóch 
kierunkach: 1) DostaAvy węglowe
dla kolei winny być odebrane kopal 
niom małopolskim a przyznane ko­
palniom śląskim, 21 taryfa kolejo­
wa na przewóz Avęgła winna 1 yć 
obniżona nie o 20, ale o 30 proc., zaś 
różnica ta  winna być przekazana

na pokrycie deficytów eksportu wę­
glowego.

Tym żądaniom przeciwstaw' a ją  
się kopalnie Zagłębia Krakowskie­
go i Dąbrowskiego z całą stanow­
czością, widząc w tem nagonkę k a ­
pitału, który ulokował się w G. Śla­
skim przemyśle węglowym przeciw 
kapitałowi, finansującemu kopale.'-: 
małopolskie i dąbrowskie. Przemyśl 
Zagłębia stwierdza, że ponosił i u k  
już poważne ciężary na rzecz Wą­
skich kopalń eksportujących, wpła 
cająe u w ażn e  sumy do „wyrów­
nawczego funduszu eksportoAvego'*. 
Opodatkowanie na ten cel wynosiło 
1 zk od tonny węgla sprzedanego na 
rynku krajoAvym, przyczem opłaty 
te pobierane były a i do kwietnia 
bież roku. Spełnienie żadań śląskich 
mogłoby poważnie zachwiać egzy­
stencją małopolskiego i dąbrawskęe- 
go Drzem vsłu węglowego.

K onflikt ten jest dotychczas me 
rozstrzygnięty-

Ożywienie w przemyśle kieleckim
W ostatnich dniach podjęto pra 

ee w szeregu kopalń i pieców w a­
piennych w okręgu kieleckim; 
dzienna produkcja wapna wynosi 
obecnie około 10D wagonów i n a­
tychmiast znajduje ona zbyt. Przy 
produkcji tej zatrudnionych zostano 
przeszło 120Ó osób.

Uruchomione zostały również ko 
palnie i cementownie zakładów prze 
myślowych „Chęciny**, zatrudniając

przeszło 300 robotników. Na ogćluą 
liczbę 8-miu kopalni marm uru w 
okręgu kieleckim, uruchomionych 
zostało w ostatnich dniach 5 kopal­
ni, w których znalazło pracę około 
100 robotników. Ponadto szereg ce 
g ie ln i zwiększył stan zatrudnienia 
łącznie o 400 robotników, wreszc:e 
Suchedniowska Fabryka Odlewów 
i huta  „Ludwików** zwiększyła stan 
zatrudnienia o 200 robotników.

Wycieczka rzemiosła śląskiego 
i Zagłębia Dąbrowskiego

do Poznania,
Wycieczka zbiorowa, organizowana 

przez izbą rzemieślniczą oraz izbę han 
dlową w Katowicach do Poznania, ce­
lem zwiedzenia międzynarodowych 
targów poznańskich oraz wystawy rze 
mieślniczej, wyjedzie z-K atowic w so­
botę, dnia fi maja o godzinie 14.20 wie­
czorom.

Odjazd z Poznania nastąpi w ponis 
działek, dnia 9 maja br. o godzinie 
5.16 rano.

Cena biletu do Poznania i z powro 
tem wynosi 16 zł. od osoby.

Zgłoszenia od pp. mistrzów rzemie 
ślniczych przyjmuje izba rzemieślni­
cza w Katowicach (ul. Stawowa 10
tel. 17-----96), do dnia 2 maja br. w tą.
cznie.

Nadmienić wypada, że przejazd od 
bedzie b. wygodnie, gdyż wyłączne w 
wagonach pulmanowskich 8 klasy, 
przyomm wszystkie miejsca w wago- 
aahe bedą numerowane, zapewniające 
każdemu uczestnikowi miejsce w pocią 
go.

Pózatem pociąg bedzie zaopatrzo­
ny w tani bufet oraz stoliki do gry, a 
w bufecie przygrywać bedzie orkiestra 
dancingowa .

W końcu zaznaczyć należy, iż do wy 
oieczki przyłącza sie także O dniosło  
ze Śląska Cieszyńskiego oraz Zagłębia 
Dąbrowskiego.

K0LFJ3WE
P f tZ  DSIĘBiURSTWO 

DOWOZOWE
Koncesjonowana nrzaz Minlst. Komunikacji 

Sp. z o. o.
SOSNOWIEC, ul. W r r s z t w s k a  22

Telefon 4-92
Załatwia wszelkie czynności zwlą 
zane z przywozem I odwozem prze 
syłelc kolejowych z dworców 1 na 

dworce.
us.. u le  i t  nia orzeprew adzki

RAD JO
WARSZAWA.

Sobota, 29 kwietnia.
11.9. Godz. Przegl. Prasy Polskiej. 

11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program na 
dz. nast. 12.10. P łyty. 18.10. Kom. PIM. 
18.15. Poranek szkolny ze Lwowa. 14.00 
Aud. żołniersko - strzelecka. 15.10. 
Kom. Państiv. Inst. Eksport. 15.15. 
Kom. gospod. 15.25. Wiad. wojskowe. 
15.40. Słuch, dla dzieci. 16.00. P łyty.
16.20. Odczyt dla maturzystów. 1709. 
Koncert z płyt. 17.40. Odczyt. 1755. Pro 
gram na dz. nast. 18.00. Odczyt dla ma­
turzystów. 18.20. Wiad. bież. 18.25. And. 
z ok. Nar. Święta. 1100. Rozmaitości.
19.20. Pogad. p. t. Na czom polega par­
celacja oddłużeniowa. ly.oONs w dnourą 
gu. 19.45. Pras. Dz. Radj. 20.00. Muzyka 
lekka. 20.55. Wiad. sport. 21.09 Dod do 
Pras. Dz. Radj. 22.05. Recital Szopenów 
ski. 22.40. Feljeton p. t. Humor Paryża. 
22.55. Kom. meteor, i kom. polic. 28.01 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Sobota, 29 kwietnia.

11.40. Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 
11.58, Sygnał czasu. 12JO. P łyty. 18 05: 
Kom. gospod. 18.10. Kom. meteor. 1315 
Poranek szkolny ze Lwowa. 14.00. Aud. 
żołniersko - strzelecka. 15.10. Tr. z War 
szawy. 16.00.In. ermezzo muz. 16.20 Od 
czyt dla maturzystów .16.40. Odczyt z 
Krak. 17.00. Skrzynka poczt. 17.40. Od­
stępny. 18.00. Tr. z Warsz. 1900 Rozmai 
czyt z Warsz. 17.55. Program aa d z  na 
tośc. 19.10. Teehnokraeja. 19.30. Tr. * 
Warsz. 22.00. Program na dz. nast. 22.05 
Tr. z Warsz, 23.35. P łyty.

— o U  * —
TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.

Dziś w sobotą, o godz. 8.30 wiecz. 
„DZIEWCZĘTA W MUNDURKACH" 
głośna sztuka Christy W insloe w wy­
konaniu artystów teatru krakowskie­
go pod dyr. T. Pilarskiego. Niezwykle 
ciekawa, pełna zagadnień społecznych 
sztuka ta jest ostatnią nowością i suk 
cesem scen zagranicznych i  polskich. 
Ceny miejsc od 80 gr- do, 4.20 zł. łącznie 
z dopłatami.

W niedzielę dwuk,-''**, 'e o e-odz. 4-«j 
popoL i 8150 wiecz. .DZIEWCZĘTA W  
MUNDURKACH**. Ceny miejsc od 80 
gr. do 4.20 zl.

TEATR NA SATURNIE.
W niedziele, 30 bm. dwa przedsta­

wienia — popoł o godz. 5-ej i wiecz. o 
godz. 8J’0 -  „HUMOR KRZEPI* arcy 
wesoła rew ja w 20 obrazach, z udzia­
łem całego zesnołu, orkiestry i we w*a 
3nych dekoracjach. W przerwach rrzy  
grywać bądzie orkiestra C. K. S. Ceny 
miejsc od 70 gr. do 3 zl. łącznie z dopt.

Z KIELC,
(k) Rozprawa przeciwko prowody­

rom krwawych zajść w Daleszycach.
W  sądzie okręgowym w Kielcach na 
dzień 29 maja br. naznaczona zoate a 
rozprawa sądowa przeciwko _ prowody 
rom krwawych zajść we wsi Daicszy  
oe, pow. kieleckiego. W ynikiem krwa­
wych zajść było kilku z pośród w .d -  
cjan daleszyckich zabitych i rannych.

Na ławie oskarżonych zasiądzie 11* 
chłopów z niejakim  Drożdżowakim  na 
czele zam ożnym  gospodarzem  W8!- .

Jak już donosiliśmy Ignacy W os. 
gajowy lasów państwowych z nadle 
śnictwa D aleszyce, który spowodował 
krwawe zajście został skazany przez 
sąd okręgowy w K ielcach na 1 roa wm 
zicnia za nieostrożne obchodzen.e sią z
bronią. , . ,

Sprawa zajść daleszyckich poru­
szana była kilkakrotnie przez opozy­
cjo w sejmie i budzi ogromne, zam.e-
resowanie. _ . .  ,

(k) Bandyci związali swą o ilf re 
dokonali rabunku. Onegdaj o godz. 10 

•„„z. w Marjówce, gm. Gozdzumw. 
pow. opoczyńskiego, 3 bandytów we­
szło do mieszkania Chryciuka An.
drzeja -----  stróża seminarjum łbic
czycielskiego, gdzie po związaniu rą 
Chryeiukowi i zagrożeniu pobiciem, 
zrabowali z kuferka przeszło 18 zł., po
czem zbiegli.

Jednego z bamMów zatrzymano, 
(k) Repertuar kin. Kino „Czwar- 

tak“ — „Jego maleńka**. —  ̂ „Świato­
w ą"  _  Tobie śniewam tę pieśń — w 

P B  wykonaniu J. Kiepury.
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Z SOSNOWCA,

Czsrny gośź  
w naszsm mieście

Dziś tj. w sobotę przyjeżdża do So­
snowca p. K ola Adżaji, m urzyn z Li_ 
berji (zach. A fryka).

Egzotyczny ten gość o godzinie 
8 wieczorem wygłosi w sali hot; 
polskieko ulica Targow a 12) odczj •. 
p.t. „A fryka, m oja słoneczna ojczyzna" 
ilustrow any  przeźroczami barwnemi.

P. K ola A dżaji przem awiać będzie 
w języku esperanekim , k tóry  bezpo­
średnio przetłum aczony zostanie na 
język polski. Po odczycie p. Adżaji od 
śpiew a przy akom paujam eneie a fry ­
kańskiego bębna kilka oryginalnych 
pieśni w swcm ojczystem narzeczu Jo - 
ruba.

B ilety  wcześniej nabywać można w 
sklepie W P. Czechowskiego ul. 3 m aja  

 o (  hi--------
ODDZIAŁ RUCHU W SOSNO W- 
CC PR ZEN IESIO NY DO CZĘ 

STOCHOWY.
Rozporząddzeniem m inistra  k »- 

m um kacji, z dniem 1 m aja  rb. zo- 
sia je  skasow any oddział ruchu w 
Sosnowcu, a  przyłączony do oddzńi 
łu ruchu w Częstochowie.

Oddział ruchu w Częstochowie 
pozostaje pod zarządem nacz Sohc- 
rowskieąo i mieście się będzie rt*"V 
Ab*ja Wolności nr. 20, a teren od­
działu obejm uje stacje od Skiernie­
wic do Sosnowca, Maczek i H erb 
głównej linji kolejowej, wraz ze 
stacjam i Zagłębia Dąbrowskiego

 0O«v-----
PO ŚW IEC EN IE  SZTANDARU Z W.

NIŻSZYCH PRAC. P., T. i T.
W  dniu 30 kw ietnia rb. w kościele 

N. M. P. w Sosnowcu nastąpi poświę­
cenie sz 'a t.d aru  Związku Njższych 
Pracow ników  Poczt, Telegr. i Telef. 
K . M. Sosnowiec.

P rog ram  uroczystości: godz. 9_ta
zbiórka wszystkich tow arzystw  ze 
sztandaram i i delegacyj na dziedzińcu 
urzędu pocztowego w Sosnowcu przy 
uL 3 m aja  4, 9.30 w ym arsz do kościoła 
10-ta uroczyste nabożeństwo i  poświę­
cenie Sztandaru  na  sumie, odprawio­
nej przez J . E. ks. d ra  K ubinę z Czę­
stochowy.

P o  nabożeństwie odm arsz przed 
p ły tę  'Nieznanego Żołnierza i  po złoże­
niu  wieńca od mn szorowani o do sali
pańsfw  sem. m ęskie ul. W awel nr. 1, 
gdzie nastąpi wl ijan ie  gwoździ, składa 
nie życzeń i w uisyw anie się do złotej 
K sięgi pam iątkow ej.

Rodziców chrzestnych prosi uprzej, 
mie o łaskawe zebranie sie w gabtne 
cie pana naczelnika urzędu poczto­
wemu w Sosnowcu.

Komitet.
 oOo------

OKRĘGOW A K O N FER EN C JA  SPÓŁ 
D ZIELN I SPOŻYWCÓW W  SO­

SNOWCU.
Ju tro  o godz. 10 rano w sali zjedno 

czenia zawodowego polskiego (M ar- 
jacka 1) w Sosnowcu odbędzie się spra 
wozdawcza konferencja okręgowa spół 
dzielni snowywców Zagłębia Dąbrow­
skiego. Rok ubiegły, okres ciężkiego 
kryzysu, szczególnego napięcia bezro­
bocia w Zagłębiu odczyty również spół 
dzielnie. Omówienie więc środków za­
radczych w obecnych w arunkach jest 
spraw ą bardzo ważną.

Porządek dzienny konferencji obej 
m uje, oprócz sp raw  n a tu ry  form alnej, 
spraw ozdania za 1932 r. związku spół­
dzielni spożywców R. P., lu s tra to ra  ze 
stanu gospodarki spółdzielni, jak  i ra ­
dy okresow ej z działalności organiza 
cyjnej. Poza tem  omówiona zostanie 
rów nież spraw a spótdziałania w roz­
woju produkcji spółdzielczej.

 r>Oo------
(s) W alne zebranie Strzelca. D nia 30 

bm. o godzinie 10 30 w pierwszym te r­
m inie, w' lokalu K uźnicy przy  ni W ar­
szawskiej 22, odbędzie się walne zebra 
nie związku strzeleckiego .oddziała So 
snowiec - Miasto.

(s) H erb a tk a  poi vezna. Zarząd so­
snowieckiego koła BBW R w Sosnow­
cu urządza z dn. 2 m aja  br. „herbatkę 
polityczną" w lokalu „Kuźnicy" (ul. 
W arszaw ska 22). na k tórej poseł d r W 
Gosiewski wygłosi refera t. Początek o 
gody 3 wiecz.

PROGRAM POBYTU 
j. E. ks. dr. T. Kubiny

w S osnow cu
J .  E. ks. dr. K ubina przyjeżdża 

do Sosnowca dziś w godzinach wie­
czorowych. Program  pobytu kz bi­
skupa przedstaw ia się następująco: 

O godz. 18 ingres J .  E. ks bis«. i- 
pa od kościółka Serca Jezusów*'go 
przy ulicy 3-go m aja, ulicami: M a­
łachowskiego i P rezydenta  Mościc­
kiego do kościoła paraf jalnego, 
gdzie po m odlitwie powita ks. Bi­
skupa z ambony gospodarz paraf.,i 
ks. kanonik Jankowski, poczem J . 
E. ks. biskup wygłosi przemówienie 
do zebranych. N astępnie odpraw io­
ne będą modły za zm arłych pa-a 
fjan , poczem J .  E. ks. B iskup u- 
dziełi błogosławieństwa apostolsioe- 
go.

Dnia ‘30 kwietnia o godz. 8 rano 
odbędzie się p ry m arja  na intencję 
czlonkin stow arzyszenia §w. Zyty  
z przemówieniom, odpraw i ks. ka­
nonik Jankowski.

o godz. 7.30 msza św. na in ten­
cję pan sodalicji m arjańskiej z prze 
mówieniem, odpraw i O- Jezu ita  z 
K rakow a,

o godz. 8.30 msza św. w kapTcy 
M. B. Różańcowej na in tencję wszy 
stm ch kół Żywego Różańca, odora- 
wi ks. J . Konieczny.

o godz. 8.30 w kaplicy w ię z io ­
ne ' mszą św. odpraw i ks. J-Bro­
dziński,

o godz. 9 msza św. z nauką dla 
młodzieży szkolnej, ks. P refek t 
Sobezyński

o godz. 10 rano uroczysta suma 
pontvfikalna, kazanie wygłosi ks. 
T. Peche, proboszcz z Będzina. Po 
s .'n ,ię ks. B iskuo udzieli aposhd- 
skiego błogosławieństwa i pośw:ęci 
sz tandar związku niższych p racow ­
ników poczt, telegrafów  i telefo­
nów,
o godz- 12.30 msza św. z przemówie­
niem ks. prefekt Glowacki,

o godz. 10 nieszpory, o godz. 17 
bierzmowanie młodzieży ze sd .ó ł 
powszechnych i starszych..

Dnia 1 m aja  o godz. 7.30 rano 
msza św., o godz. 9 w izy tacja  szko­
ły  handlowej im. Królowej -Jad­
wigi, o godz. 11 w izy tacja  szkoły

powszechnej nr. 19, godz. 18-30 I ma 
jowe nabożeństwo, przemówienie 
wygłosi J . E. Ks. Biskup-

lin ia  2 m aja  godz. 8 msza św., 
godz 9.30 w izy tacja  szkoły po­
wszechnej nr. 9, godz. 1145 w.zy- 
lac ja  gim nazjum  im. Rzadkiewi- 
czowej, godz. 17 — bierzmowanie 
młodzieży szkół średnich, godz 
U .30 — m ajowe nabożeństwo.

Dnia 3 m aja o godz. 6 rano pry- 
raerja, o godz. 9 msza św. dla m ło­
dzieży szkolnej, o godz. 10 suma 
z kazaniem, godz. 12.30 — msza iw  
godz. 18 — m ajowe nabożeństwo.

Dnia 4 m aja. Godz. 7.30 m«zn 
ś w , godz. 9 — w izytacja szkoły 
handlowej T. Płockiego, godz. 11 — 
w izytacja szkoły powszechnej nr 4, 
g. dz- 16.30 — w izytacja ochronki i 
kaplicy SS. K arm elitanek, godz 
18.30 — nabożeństwo majowe.

Dnia 5 m aja  o godz. 8 30 u rn a  
św. w kościółku Serca Jezusowego, 
godz. 9.30 — w izytacja szkoły go- 
sp-'darczej im. Zam oyskiej, g ąb,. 
10—12 — w izy tacja  gim nazjum  im. 
E. P la te r, godz. 12—1 — w izytacja 
ochronki, godz. 17.30 zebranie pań 
tow św. W incentego a  Paulo, godz. 
18 30 — nabożeństwo majowe, godz. 
20 — spraw ozdanie bractw kościel­
nych i oreanizacyj katolickich.

D nia 8 m aja godz. 7.30 — msza
św., godz. 9 w izytacja gim nazjum
Zrzeszenia Rodzicielskiego, g^lz-
Zrzeszenia Rodzicielskiego, g  11 wi
zytaeja szkoły powszechnej nr 1,
godz. 13 — w izy tac ja  szkoły pi w-
szechnej nr. 20 w hucie Milowiekiej,
godz. 17 — w yjazd J .  E. ks. Bisku
pa na w izytację do p a ra f  ji  Czeladź. 

*  *  *

W niedzielę na sumie, celebrowa 
nej przez J .E , ks. b iskupa pp- FI. 
Słiwczanka (sopran) i T . Baweł (te 
nor) uczniowie szkoły muzyczne^ w 
Sosnowcu w ykonają „Largo** HSń- 
dla i „Głos duszy** Adama, ponad 
to prof. Zając odegra na skrzyp­
cach „Largo** z koncertu Vivalde*. 
A kom panjam ent organow y: dv r 
Horbaczewska.

Posiedzenie redy wojewódzkie!
związku  straży pożarnych woj. k ieleckiego

w HieScach.
W sali portretow ej urzędu woje­

wódzkiego w Kielcach, odbyło się 
doroczne posiedzenie sprawozda w- 
czo-budżetowe rady  wojewódzkiej 
związku straży  pożarnych woje­
wództwa kieleckiego, w  którem  ogó­
łem wzięło udział 61 osób.

P rzed  rozpoczęciem obrad zarząd 
związku wojewódzkiego na czele 
prezesem A. Erbem, udał się do p re­
zesa rad v  wojewódzkiej wojewody 
Jerzego Paciorkowskiego, którem u 
z okazji imienin, w im ieniu stra- 
źactwa ziemi kieleckiej złożył ży­
czenia imieninowe.

Obradom przewodniczył przez 
całv czas prezes rady  woj. Pacfor- 
kowski. Po pow itaniu gości, kolejno 
złożyli spraw ozdania z dokonanych 
prac w roku budżetowym 193..!). 
Z działalności zarządu — prezes A* 
E rbe, kasowe — skarbnik  P. Hem- 
pe1, techniczno - wyszkoleniowa - -  
insp. J. Plck'uick i kom isji rew izyj­
nej — K. Kędzierski.

_ Po  spraw ozdaniach rada  w oje­
wódzka jednogłośnie, p rzy  rzęsi­
stych oklaskach, w yraziła  obecne­
mu zarządowi absolutorjum  z podzię 
kowaniem za dotychczasową efek 
tyw ną pracę na polu pożarnictw a 
w województwie kieleckiem.

Z kolei przystąpiono do ro zp a t­
rzenia prelim inarza budżetowego na 
193334 rok budżetowy, oraz planu 
prac zakreślonego przez zarząd wo­
jewódzki w ram ach tęgoroczn. bud­

żetu. Nad prelim inarzem  w yw ią­
zała się dłuższa dyskusja , w k tórej 
kolejno zabierali głóg przedstawić, 
związków powiatowych, członkowie 
zarządu wojewódzkiego i referenci 
budżetu.

Budżet został uchwalony w w y ­
datkach 35030 zł., poczem p rz y s tą ­
piono do uzupełniających wyborów 
2-ch członków zarządu wojew. na 
miejsce wylosowanych i wyboru ko • 
m isji rew izyjnej na bież. rok budże­
towy.

W  tajnem  glosowaniu zosfali 
w ybrani pp.: woj. nacz. bezp. Wa­
cław' Żwirski ponownie i starosta 
Tarnogórski z Buska.

Do komisji rew izyjnej w ybrano 
pp.: K. Kędzierskiego, St. Grabiń­
skiego, B. Mozala, a  na  zastępców 
pp.: wiceprez. m. Kielc Juljusza 
Potockiego i P. Dąbrowskiego

PODZIĘKOWANIE
% a dokonania  bardzo niebez­

pieczna) 1 DOwał,re,i ooeraaji mojej 
tonią, sk ładam  aerdeazne podzięko­
wanie W . P a n u  * wl

A. OESOV1SKIEMU
w Olkuszu, oraz W P anu  <-wi LUR1E 
NIECKIEMfT za asystę: zaś  w p .  
rzerowi WOŹNIAK .Wl i zacnej sio­
strze HELKN1E za op okę.

Władysław Kocyba.

fypMur ł  ctofaze/
działają tabletki Togal przy bólach reu­
matycznych, podagrze, bólach i rwaniu 
w stawach, neuralgji i przeziębieniu. ,luż 
od przeszło lat 15-tu z najlepszem po­
wodzeniem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 6000 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów, potwierdziło skuteczność 
działania table'ek Togal. Spróbujcie 1 
przekonajcie się sami dziś jeszcze! Na­
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie, 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

(s) W yjaśnienie. W ty tu le  a rty k u łu  
o kopalr.i I le k n a  w kradł sie błąd, gdyż 
zam iast „Skończyć z samowolą dyrek 
torów kop. „Baśka" winno być „Skoń­
czyć z samowolą dyrektorów  kop. „He 
lena“.

PO LSKA M ACIERZ SZKOLNA.
Polska m acierz szkolna, k tó ra  od 

27_miu la t krzeki polską oświatę, wit-r- 
na swemu hasłu: „Przez oświatę do po, 
tęgi Polski", m im i niezm iernie ciężkich 
w arunków  finansowych obecnie p ro ­
wadzi- 51 szkół powszechnych, 15 szkól 
średnich i 50 szkół zawodowych. Do 
szkół tych  uczęszcza 9.550 młodzieży. 
Prócz tego P. M. S. prowadzi 29 burs, 
47 ochronek i 28 domów oświatowych 
dla 2.610 młodzieży; 812 b ibljitek  i 502 
nzytelni-św ietlic i t. d.

Na foreuie Zagłębia Dąbrowskiego 
polska m acierz szkolna w 1932 r. pro­
w adziła 19 bibijo tek  i 11 świetłic-C'\<, 
teló. W ygłoszono 202 odczyty, w k tó . 
rych wzięło udział 18.468 słuchaczy W  
całym  powiecie na cele oświatowe zeb­
rano i wydatkow ano 45.623 zł. 61 gr.

W  Zawiorciu koło polskiej m acierzy 
szkolnej prowadzi dwie szkoły zawo­
dowe, w ydając na ten cel około 30.000 
zł. rocznie.

Z CZELADZI.
(c) Usiłowanie sam obójstwa. Wczo­

ra j w godzinach popołudniowych obok 
cm entarza żydowskiego rzucił się pod 
tram w aj 27-letni J a n  Szorn (Bytom­
ska 4). Ciężko poturbowanego Szorna 
przewieziono do szpitala. Przyczyny 
targn ięcia  się na życie nieustalone.

Z DĄBROWY.
(d) Z życia legjonu m łodych w Strzo 

mieszycach. K om enda legjonu m ło­
dych w Strzem ieszycach urządza dziś 
o godz, 7 wiecz. zbiórkę celem w ybra­
nia delegatów  na kongres, k tó ry  od­
będzie się dn ia  3 m aja  w Poznaniu.

Do podkom isji zostali delegowani: 
kom. S ietrack i, p. T. Jędrzejow ski i M. 
Feldm an.

(d) Dokąd dziś pójdziem y. Tow a­
rzystw o muzyczne w Dąbrow ie urzą ’/.a 
dziś w sali resu rsy  m iejscow ej wieczór 
operetkowy. O degrane zostaną dwie 
operetki O ffenbacha: .P iosenka p. F o r­
tu n a ta" i „ Jag u sia  płacze — śm ieje .-ię 
Jaś". W ykonaw cam i poszczególnych 
ról będą będą członkowie chóru  i o r­
k iestry  tow arzystw a pod dyr. prof, 
K. Guzikowskiego. Po przedstaw ieniu 
odbędzie się zabaw a taneczna.

Z ZAW IERCIA.
(z) Z tow arzystw a pań św. W incento

go a Paulo. W  tych dniach odbyło się 
likw idacyjne zebranie kom itetu  zaba­
wy, urządzonej w sa li R esursy TAZ 
w dniu 22 bm. na rzecz tw a św. W in­
centego a Paulo. Stwierdzić należy, ż.c 
im preza ta  udała  się nadzwyczaj do­
brze, albowiem mimo ciężkich czasów 
czysty' dochód wyniósł zł. 548 gr. 23, 
k tó ry  kom itet przekazał do kasjr 
t-wn św. W incentego a Paulo .
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(z) Z rady przybocznej. Onegdaj pod 
przewodnictwem komisarza Langerta 
odbyło sic posiedzenie rady przybocz­
nej. P o  przyjęciu protokułu z ostatnie 
go posiedzenia dokonano wyboru 
członka komisji poborowej w osobie 
wicekomisarza J. Berndta, a na za­
stępcę p. Windmana. Następnie zaopin' 
jowano zlikwidowanie taboru konego 
m iejskiego zakładu elektrycznego, o_ 
raz zmianę 1 pary koni miejskich, któ­
re jako niezdatne do pracy postanowio 
no sprzedać, zaś ich miejsce zakupć no 
w a pare koni. Uchwalono statut o po- 
borzo podatku od zabaw publicznych 
rozrywek i widowisk. W uchwalonym  
sta'ucie wprowadzono szereg ulg, dla 
niektórych rodzai imprez. Uchwalono 
prowizorium budżetowe na maj. umo­
rzono kilku osobam koszty leczenia, 
oraz zatwierdzono kilka planów bndo 
wlanych i pareelaeyjnych.

 0O0----
Z O L K I1 S Z A .

(hf) Osobiste. Dyrektor szkoły rolni 
ezej sejmikowej w Trzyciążu in. Jerzy 
Grabowski, przeszdł na stanowisko wi 
zytatora szkół rolniczych kuratorjum 
krakowskiego. Dyrektorem szkoły w 
Trzyciążu mianowano dotychczasowe, 
go profesora tej szkoły, inż. Kulbae- 
kięgo.

 0O0------
OCHOTNICZA STR A* OGNIOWA
W WOLI KALINOW SKIEJ POD 

OJCOWEM.
Z inicjatywy kierownika szkoły p. 

Franciszka Chyli zorganizowana zo- 
slała w Woli Kalinowskiej pod Ojco. 
wem oehotnicza straż ogniowa. Przy 
wydatnej pomocy m aterialnej lcśuieze 
go z Koleeina p. Gołębiowskiego wy bu 
dowana została remiza.

W dn. 17 bm. odbyło sie uroczyste 
1 oświecenie remizy, aktu poświecenia 
dokonał proboszcz parafji Sąspów ks. 
Jabłoński. W uroczystości wzięło u- 
dział kilka okolicznych straży ognio­
wych i liczna miejsćówa ludność. Prze 
jnówicnia w ygłosili ks. Jabłoński, leś­
niczy p. Gołębiowski i naczelnik straży 
ogniowej ze Skały. Następnie odbyła 
sie defilada oddziałów straży. Uroczy­
stość zakończoną, została zabawą /ta ­
neczną.

 ©Oo------
(ol) P. O. W. w Sławkowie. W tych 

dniach rozpoczęła swą prace POW w 
Sławkowie, której zarząd stanowią: 
pp. Lucjan Chmielewski — komen- 
niendant placówki, Henryk Goniewicz 
— —sekretarz i Cyryl Piasecki — skar 
bnik.

Święto 3 maja w Zagłębiu.
Uroczystości powiatowe w Będzinie,

Pod przewodnictwem wicestaro- 
sty Izydorczyka odbyło się oneg- 
daj w sali starostwa w Będzinie or 
ganizacyjne zebranie powiatowego 
komitetu obchodu święta 3 maja, w 
którym wzięło udział około 40 osób.

Po krótkiej dyskusji do prezyd- 
jum komitetu wykonawczego zosta­
li wybrani: starosta J. Boxa — prze 
wodniczący, inż Frycz wiceprzewod 
niczący i dr. Jarzębowski sekretarz.

W skład komitetu wykonawcze­
go weszli wszyscy przedstawiciele 
obecni na zebraniu oraz te instytu­
cje, związki, itp, które zgłoszą jesz­
cze swój akces do komitetu.

Poza tern omawiano sprawę pro 
gramu uroczystości. Postanowiono 
również, że program uroczystości 
jaki odbędzie się w Będzinie będzie 
programem uroczystości powiato­
wych.

Nabożeństwo w tym dniu. jeśli 
dopisze pogoda odprawione zosta­
nie na dziedzińcu Koszar 23 p. a. 1. 
Uroczyste nabożeństwo celebrować 
będzie ks. biskup Kubina. Po nabo 
żeństwie odbędzie się defilada.

Należy jednocześnie zaznaczyć, 
że w dniu 3 maja, 23 p. a. 1. obcho­
dzić będzie swoje święto pułkowe, 
które zapowiada się bardzo uro­
czyście.

Banda cyganów -- włamywaczy
grasowała na tereire powiatu będzińskiego.

Na terenie gminy Ożarowice 
pow. będzińskiego w ostatnich kil 
kunastu dniach dokonano szeregu 
mniejszych łub większych kradzie­
ży z włamaniem. Banda złodziei 
grasował przeważnie w nocy, po- 
wem ulatniała się w okoliczne lasy. 
Według opowiadań tamt. ludności, 
bandę nieuchwytnych złodziei 
tworzyli cyganie, którzy, jak zwy­
kle zajmowali się również, wróżeniem 
z kart, lub pobielaniem rondli.

Policja sączewska powiadomio­
na o dokonaniu kradzieży wszczęła

za złodziejami energiczny pościg, 
który oczywiście uwieńczony' został 
pomyślnym wynikiem.

Bandę złodziei - cyganów po 
dwuch dniach przyłapano we wsi 
o 70 kim. ód pow. będzińskiego.

Do bandy należeli: M. Majewski, 
Ożarowski vel Kaziorowski, Pr. 
Bur1ański, Fr. KmUa. J Bałasza, 
H. Burjański i J. Bilasz II-

Większość skradzionych rzeczy 
odebrano i zwrócono poszkodowa­
nym.

Elegancki krwiwnał
dla meksykańskich pań morderćiyń

Do kolekcji -więzień północnoa­
merykańskich, w których mordercy 
mają nieledwie łazienki przy swych 
celach, dochodzi jeszcze jeden „kry 
minął wzorowy'1 — tym razem w 
Meksyku i tylko dla pań.

.Damy , te, zasądzone przez sądy 
za oszustwa, zabójstwa rodzonych 
dzieci i mężów, za handel żywym  
towarem, bezprawne wykonywanie 
poronień itd. m ap zapewniony w  
kryminale nowożytny komfort •— 
czvteprt gazet, wieczornice, swobo 
dę ruchów, prowadzenie kuchni we 
własnym zawodzie. W każdej celi 
radio.

Szczytem zaś tolerancji jest do­
zwolenie kryminalistkom „dobrze 
się sprawującym" — na j rzyjmowa 
nie mężów i narzeczonych we włas­
nych celach — buduarkach.

WŁOSOW wypalanie, 
łupież,

— łysienie usuwa — 
E s e n c ł a  CHINOWO-CHMIELOWA" 
„ M y d ł o  CHINOWO-CHMIELOWE" 

z  K o gu tk iem .
Sprredaią apteki, sk ład y  apteczne
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(k) W sprawie gm iny Sławków,
Zapowiedziane na wczoraj zebranie 
gromadzkie w Sławkowie, w psprawie 
wypowiedzenia sią ,czy gmina pozosta 
nie samodzielną Jub przyłączoną do 
gminy sławkowskiej, odłożone zostało 
do niedzieli, dnia 80 bm.

(ol) Krwawa awantura dwuch Wła­
dysławów. MieszkaócTt Olkusza W ła­
dysław Łaskawiee i Władysław Noga 
po przyjacielskiej libacji, pobili sie, o- 
negdaj na ulicy 3 maja w Olkuszu o- 
bak stacji do krwi. Przyjacielom po­
szło o resztą z banknotu na wódkę, da 
nego przez Nogę. Skutek awantury by 
taki, że więcej poturbowanego z wy- 
bitemi zębami Nogę, musiano odwieźć 
do szpitala olkuskiego .

(ol) N agły zgon. Na targu w Pilicy  
zmarł nagle handlarz nabiałem ze W3i 
Mitręga, gm. Łazy pow. zawmrekiego, 
40-letni Aleksander Zmuda. Jak orzekł 
miejscowy lekarz, dr. Modliński, Zmn 
da zmarł na ai.cwryzm serca.

(ol) Koło polskiego t-wa tatrzańskie 
g°. Onegdaj odbyło się organizacyjne 
zebranie kola p. t. t. pod przewodnic­
twem adwokata Cybulskiego, prezeca 
oddziału tej organizacji z Kielc.

Po zapoznaniu się ze statutem towa 
rzystwa, zebrani powzięli uchwałę u- 
tworzenia koła w Olkuszu z prawem 
rozszerzenia działalności na cały po­
wiat.

Do zarządu koła powołano: pp. St. 
Podsiadło, referenta starostwa (jako 
przewodniczącego), St. Lipkę — sekre­
tarz Jana Kanię — sekretarz i skarb­
nik). Członkowie zarządu: pp. ks dr.
Piskowicz i dyrektor Majewski.

M. in. uchwalono poczynić starania 
w ministerjum kolei o zaliczenie st. 
Sławków, Bukowno, Rabsztyn i Wol­
brom do rzędu stacyj dojazdowych fn_ 
rystycznycb z uwagi na charakter let 
niskowy tych miejscowości.

(ol) K onb°ia  ubezpieczeniowa. Na 
teren powiatu olkuskiego kasa chorych 
w Sosnowcu wysłała 12 kontrolerów, 
celem zbadania, czy wszystkie zakłady, 
firm y i przedsiębiorstwa, ubezpieczy­
ły  swoich pracowników w K. Ch. Kou. 
trola obejmie nawet domy prywatne.

— - - oUo-----
NOWY REKORD SZYBKOŚCI. 
Major Mario Bemasconi dokonał 

lotu na hydroplanie nad jeziorem Car 
da. Osiągnięta przez lotnika włoskie­
go szybkość wynosi 434 mile ang. na 
godzinę .jest to pobicie rekordu ofi­
cjalnego dokonanego przez lotnika an 
gielskiego kpt. Stainfortha, który o_ 
siągnął na swoim hydroplanie szyb­
kość 406 75 mil ang. na godzinę.

/— Vr-"**s  ✓'—s.'"  '

Umarli wstają z grobu...
POWIEŚĆ. 60

Manewr ten nie uszedł uwagi 
pana de Challins i dowiódł mu, o 
ile Gabrjela miała słuszność.

— Słucham cię, Raulu nietylko 
z uwagą, ale sercem eałem — rze­
kła pani de Brennes.

— Rzecz to nader prosta.... — 
mówił Raul całkiem naturalnym to 
nem. Jestem w położeniu niezależ- 
nem... wkrótce obejmę majątek, któ 
rego cyfra o wiele przewyższa mo­
ją ambicję i moje nadzieje... Czy 
nie zdaje się pani, że byłoby rozsą 
dnie ożenić się?

Leonidzie serce bilo gwałtownie.
Niema wątpliwości, wkrótce zo­

stanie wicehrabiną de Challins i 
miljonerką.

— Istotnie to byłoby bardzo roz 
sądnie! — odpowiedziała margrabi 
na. — Radzę ci z całej duszy, mój 
Raulu, ażebyś jaknajprędzej przy­
prowadził dn skutku to mądre p°fda 
nowienie... Ażeby zająć w świecie 
miejsce godne nazwiska, które no­
sisz, powinieneś kobietę postawić 
na czele twego domu.

— Tak właśme myślałem i z gó 
ry byłem przekonany, że mogę li­
czyć na słowa zachęty z ust pani...

Otóż mój dług zapłacony, to jest o- 
biecane przezemnie zwierzenie...

Leonida, dotknięta złem jakiemś 
przeczuciem, zadrżała.

— Czy to wszystko! zawołała.
— Tak jest, pani, to wszystko.
— Ależ — zauważyła pani de 

Brennes — słuchając pana, zdawało 
by się, że tu chodzi o jakiś mglisty, 
oddalony projekt.

— Nie, pani... Postanowienie mo 
je jest stanowcze, nieodwołalne.

‘_  Czy zarówno, jak postanowię 
nie i wybór uczyniony? — wy jąknę 
ła margrabina drżącym głosem.

— Tak pani.
— Czy nie będzie niedyąkret- 

nem zapytać się. czy wybór pański 
padł na osobę nam znaną?

Leonida i jej matka przestały 
oddychać.

— Pytanie nie jest brnainrmiej 
nie dyskretnem... — rzekł Rani z u- 
śmioehpm — chodzi o osobę, której 
panie me znacie.

  Pani de Brennes uczuła krew
stygnącą w żyłach. Spadła z wyso­
kości !

  O osohp v+Ava zasłumrte za­
równo na miłość jak i szacunek

— mówił dalej Raul. Kocham ją od 
dawna... lecz zmuszony byłem cze­
kać, zanim zostałem w  zupełności 
panem samego siebie.

Słowa te Raula nie pozostawia­
ły żadnej nadziei. Matka i córka o- 
bie powstały.

— Mói drogi chłoncze — rzekła 
margrabina z widocznym przymu­
sem życzę ci. aby twój w y b ó r  zape 
wnił ci szczęście.

— Zapewni mi je niezawodnie!
— odrzekł Raul z rozjaśnioną twa­
rzą — mam silną wiarę.

— Wierzy się zawsze +emu, cze­
go się pragnie — rzelda Leonida su 
chym tonem. — Niech Bóg ustrze­
że pana od zawodu!

— Dziękuje pani. że mi tego ży 
czysz... — odpowiedział młody ezło 
w iek  kłaniając się.

Zrozumiał, że wizyta zbyt długo 
jn~ '- ’"ok : nnnśeił dom przy uli 
cy Saint Domininue, r*ie zobaezww 
sży (tabrjeli. Ani matka, ani cór­
ka kroku nie zrobiły, aby go odpro 
wadzić

— No i cóż na to powiesz? — za 
pętaka nani de Brennes T.eonidv, 
gkireznTiPTni toalcami rozdzierającej 
chusteczkę.

— Bowiem, że Raul jest głup­
i m  który zphoohgł ck  w  jak1"1''- in 
trvganfre. a. my byłvśmy bardzo 
naiwne, sadząc, że on o m c i1 my­
śli' Nie sadź matko ż.ebvm **Jvwa 
ła teo-o nana ale szkoda rm tai no- 
zw łi, o której m arzłam , iahiej ni­
gdy nio "Ti-lido nigdy... nigdy..

— Kto wie?

— Ja wiem i ty wiesz także, n t 
ja matko... Mężczyźni, mający miljo 
ny, nie żenią się z pannami bez po 
sagu! Zamyślałam olśmć Paryż, a 
z tych świetnych marzeń spadam w 
miernotę, niedostatek prawie! 
Wszelka nawet nadzieja szczęścia 
znikła już dla mnie! Ach! ten Raul, 
jak ja go nienawidzę! Gdybym mo- 
°da fvi' ’ó "ad nim*

Leonida zalała się łzami gniewu, 
wysz.ci  ̂ samu u, trzasna jąc drzwia 
mi i udała się do swego pokoju.

Garbjeła znajdowała się tam.
Widząc twarz strasznie zmieni© 

ną i 1 zyźle otarte w oczach pane? 
de Brennes, domyśliła się, że Raul 
rozwiał przywidzenia i złamał na­
dzieje tych kobiet. Wiedząc, że Le­
onida nie ma serca, żyje tylko dla 
zbytków i próżności .nie mogła jej 
żałować Boleść jej jednakże nie ra­
dowała jej.

— Zostaw mnie sarną! — rzekła 
Leonida rozkazującym tonem.

Gabrjela wyszła ,nie mówiąc am 
słowa.

Panna de Brennes jak tylko zo­
stała sama ,puściła wodze wybu­
chom gniewu, nie bez trudu dotych 
czas powściąganego.

— A ,więc oszukałam się! pa­
dłam ofiarą własnej pomyłki! — 
rzekła prawie głośno. — Żem się I 
śmiał mi to powiedzieć! Kocha mną, 
a ja jestem porzucona, pogardzona, 
odepchnięta! Głupiec, łotr, nędz­
nik! ,,

d. c. n
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27-ei Loterji Państwowej 
poleęa największa ko ektura 

w Z.agł. Dąbrowskiem

ST. mławskiej
w  Sosnowcu, 3-go Maja 28 >
w  Będzinie, frałachowakieyo 1 
w Dąbrowie, Góra., 3-go Maja 4 
w  Zawierciu, 8-go Maja 1 
w Grodźru, Kościuszki 3

GŁÓWNA W YGRANA

2.000.000 Zł.
w  szczęśliw ym  przypadku  |

Ulgi i o d ro czen ia  
s«użby wojskowej.
Na podstawie źródeł miarodajnych 

komunikujemy wszystkim zaintereso­
wanym, że prawa do uzyskania odro­
czeń terminu służby wojdkowej przy­
sługują nietyłko młodzieży odbywają 
cej studja teoretyczne, ale także tym 
wszystkim, którzy odbywają studja 
praktyczne, a więc np. kształcącym się 
praktycznie rzemieślnikom — tcrmina 
torom.

Kto chce uzyskać tego rodzaju od­
roczenie, winien złożyć do władzy ad. 
ministraeyjnej odpowiednie podanie, 
zaopatrzone w zaświadczenie: komisji 
poborowej, że uznany został za zdolne­
go do służby wojskowej .oraz zaśwlad 
ozenie zakłada, w którym odbywa 
praktykę.

Podania tego rodzaju muszą być zło 
ione w 14 dni po uznaniu petenta za 
zdolnego do służby wojskowej — wzglą 
dnie w terminie 4 tygodni od chwili, w 
Irtó*®? netent dowiedział się o okolicz­
nościach, uzasadniająnych odroczenie.

Takie samo terminy obowiązują 
tych, którzy chcą uzyskać odroczenie 
służby, z tęgo tytułu, iż są jedynymi 
żywicielami rodziny, jak również z ty  
tnłu odziedziczonego gospodarstwa roi 
nego.

Wszyscy ci, którzy już z odroezenia 
korzystają, a pragną przedłużyć ter. 
min odroczenia ,jak również ci, którzy 
chcą korzystać z 5 iniesieczynch nlg 
służby wojskowej — winni złożyć od­
nośne podania najpóźniej do dnia 1 lip 
ca 1933 r.

 oOo------o pomm ś .o .  p r .  ż w i r k i
I ś. q. INŻ. WIGURY.

W Brnie Morawskiem odbyło się po 
siedzenie przedstawicieli Aeroklubu 
Czeskosłowaekiego i Aeroklubu Mo. 
rawskiego w sprawie budowy pomnika 
bohaterskich lotników polskich, ś. p. 
Żwirki i ś. p. Wigury,

Komitet uchwalił wznieść pomnik 
wspólnym kosztom obu Aeroklubów, 
Koszt budowy wyniesie około 140 838 
k. ca. Odsłonięcie pomnika odbędzie się 
w dniu 18 września rb., tj. w pierwszą 
rocznice tragicznej śmierci lotników. 
Tegoż dnia odbędzie się w Brnie zlot 
lotników słowiańskich. Ponadto w
{jrSaidi g i 3 wrzoSnbi zorganizowany
będzie w Brnie wielki meeting, w któ­
rym wezmą udział lotnicy polscy, ju­
gosłowiańscy i rumuńscy.

 oOn :----
REWOLTA NAUCZYCIELI W CHI­

CAGO.
Pięć tysięcy nauczycieli szkół pow 

szecłmyeh, którzy od dłuższego już 
czasu nm otrzymywali pensji, utworzy 
io pochód demonstracyjny przez ulice 
Chicago, wtargnęło do dzielnicy banko 
wej, tam osaczył ten tłum trzy wielkie 
banki Central Trust Corporation. 
Wzburzeni nauczyciele wtargnęli do 
lokalów bankowych .usunęli przemocą 
urzędników' z ich miejsc, okupowali lo 
kale i zagrozili ,iź będą tak czynić co- 
dzień, dopóki nie otrzymają zaległej 
należności.

Komuniści zawierccy
przed sądem okręgowym w Sosnowcu

W są dzie okręgowym w S osnow 
cu rozpoczął się wczoraj proces 
przeciwko 8-miu czołowym działa>- 
czom komunistycznym z Zawiercia.

Ogólnie wiadomo, że Zawiercie 
jest miejscowością, w której komu 
niiści, korzystając z rozgoryczenia 
bezraobotnych, największą ożywili 
działalność. Ledwie z końcem 1931 
roku zlikwidowano komitet dzielni­
cowy Z. M. K. i K. P. P. wraz z ko

morkami, już w początkach 1932 ro 
ku zjawili się na terenie Zawiercia 
dwaj agitatorzy, którzy zorganizo­
wali nową jaczejkę. Działalność no 
wej placówki komunistycznej ujaw 
niła się jak zwykle w rozrzucaniu 
ulotek, wywieszaniu sztandarów 
itp. Wkrótce policja była na tropie 
agitatorów.

Z poufnych źródeł dowiedziano 
się bowiem, że jednym z nich był

Jak w y g ra ć  na loterii?
Czy m o ż ia  przewidzieć k ap ry sy  tortuny?

Na loterji zawsze wygrywa ktoś 
inny" tak brzmi pełne goryczy zda 
nie pesymistów. A mimo to zawsze 
na dnie duszy tli się jakaś iskierka 
nadziei, że właśnie w drodze w yjąt­
ku1 tym "kimś innym" będę ja.

Wszystkim wiadomo, że co: pe­
wien czas żjawiają się t. zw. mate­
matycy loterji fc p. ludzie, którzy na 
podstawie specjalnych wyliczeń, 
przewidują który numer ma szanse 
wygrania.

Opowiadano mniej więcej przed 
stu laty cuda o newnym Niemcu z 
Wuiwburga, który postępując zgod 
nie ze swemi wyliczeniami, jedenaś 
cie razy zdobył główne wygrane lo 
terji, a dwukrotnie rozbił bank w 
Monte Carlo.

Umierając, zabrał swą tajemni­
cę do grobu, a na kartce zostawił

tylko zdanie: „Fortuna jest zmien­
na, jak kobieta".

Po nim zwrócił na siebie uwagę 
Włoch Gnulo Casa. W ygrywał tak 
często na loterji (było to w eya- 
sacn, gdy loterja istniała we W ło­
szech; obecnie jest, jak wiadomo, za 
briońióhaj że publiczność przestała 
kupować bilety, w przekonaniu, że 
i tak wygra Casa. Trwało to tak 
długo, dopóki „szczęściarz" nie do­
stał się do więzienia za karciane dlu 
gi-

Należy pamiętać o tern, że t. zw. 
„szczęśliwe numery" w istocie nie 
istnieją i że można tylko zrobić ra­
chunek .oparty na zasadzie prawdo 
podobieństwa ,ale nie całkiem pcw
ny-

Okultyzm, prorocze sny o licz­
bach. przeczucia — to droga ogrom 
nie śliska...

Czemu człowiek i zwierzą
Plącz  bez łez i śmiech ze łzami

Medycyna zajmuje się ostatnio 
poważnie przyczynami płaczu, a ra  
ćzej przyczynami łez ludzkich. 
Wiadomo, że można ronić łzy ze 
Śmiechu, a płakać bez łez. Istnieją 
ludzie skłonni do częstego pł aczu i 
tacy, którzy płaczą rzadko, a ćo naj 
dziwniejsze i tacy, którzy są „psy­
chicznie" całkiem niezdolni do pła­
czu.

Łzy mogą być wywołane cał­
kiem fizycznemi przyczynami, jak 
dostanie się obcego ciała do oka, po 
drażnienie „parasympatyczne", ja ­
kie hvwa przy chorobie morskiej; 
istnieje nawet trucizna, która za- 
strz^knieta wywołuje potoki łez.

Łzy nie maja więc wyraźnego 
związku z przejściami natury psy­

chicznej: w każdym razie, ńieza w- 
sze. Niekiedy, ■ smutne okoliczności 
wywołują u nerwowych właśnie 
śmiech. v ■ ■ ;

A jak się dzieje ze zwierzętami 1 
Prof., Brandes, który dokopał licz­
nych óbśęrWacyj po ogrodach zoo­
logicznych, twierdzi, iż istnieją u 
zwierząt trojakie gruczoły utrzymu 
jące wilgoć w gałce ocznej. Tylko 
małpy i nietoperze mają jeden gru 
czoł łzowy i rzadko wydziela on łzy. 
Profesor miał orangutanga, który 
plakai często, ale bez łez.

Łzy są zresztą świetnym środ­
kiem dezynfekcyjnym: rozpuszcza­
ją niektóre baktsrje. Jedna łza mo 
że unicestwić mil jony mikrobowe

SPO R T
ł WYCHOWANIE FIZYCZNE

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
I KOLARSKIE W BĘDZINIE.
Dorocznym zwyczajem sekcja spor 

towa koiniteu obchodu święta naro- 
dowogo 8 mńja w Będzinie urządza w 
dniu tym o godzinie 14-ej na boisku 
23 p.a.l. zawody łekkoatletyczne.

Przewdziane są następujące konku­
rencje:

Pięciobój: 1) skok w dal, 2) rzut osz­
czepem z dowolnej reki, 3) 100 mtr. 4) 
rrąŁ dyskiem z dowolnej reki, 5) 1000 
mtr. bieg.

Konkurencjo indywidualne: 1) rzut 
granatem, 2) bieg 400 mtr., 3) pchniecie 
kulą, 4) skok wzwyż, 5) skok o tyczce, 
6) woltyżerka.

Niezależnie od tego odbędzie się 
50-ki lornet rowy bieg kolarski o godzi­
nie 13-ej. Start — koszary 23 p.a.1.

Dla zwycięzców sekcja sportowa 
przeznacza piękne nagrody, żetony i 
dyplomy.

Wstęp na zawody bezpłatny.
Zawodnicy, którzy pragną wziąć u- 

dział tak w zawodach lekkoatletycz­

nych jak i w biegu kolarskim, winni 
zgłosić swój udział najpóźniej do dnia 
2 maja godz. 12-ta u przewodniczące­
go sekcji porucznika S^tranea — ko­
szary 23 pal względnie u p. Tadeusza 
Hercholda — . magistrat pokój Nr. 6, 
teł. 7-43.
OTWARCIE KORTU TENISOWEGO 

WCZELADZL
W tych dniach został oddany do u- 

źytku publicznego kort tenisowy w 
parku miejskim w Czeladzi.

Sekcja tenisowa przy klubie mło­
dzieży im. marsz. J. Piłsudskiego w 
Czeladzi rozpoczęła treningi do spot­
kań wiosennych z przeciwnikami, z Za 
głębia i Górnego Śląska.

NIEDZIELNE MECZE LIGOWE. 
W nadchodzącą niedziele odbędą 

sie następujące spotkania ligowe: 
w Warszawie „Legja" — 22 p. p., w 

Łodzi — Ł. K. S. — Czarni, Pogoń — 
Warszawianka we Lwowie.

W grupie zachodniej Podgórze — 
Garbarnia w Krakowie i Warta — W i­
sła w Poznaniu.

n ie jak i, Gutman, który świeżo opu- 
ścił więzienie po odbyciu kary za 
komunizm i wciągnął do „roboty" 
26-Ietniego Leona Hamerskiego z 
Zawiercia (Słowackiego 16). Dowie 
dziąwęzy się o skłonnościach He- 
merskięgo do partji, Gutman powi 
tał go na ulicy słowami: „Towarzy 
szu. czas przystąpić do pracy!" Ha 
merski nie był pewny, czy nie ma 
do czynienia z prowokacją, lecz fiut 
man go przekonał,

W imię wypowiedzianego hasła 
Gutman skomunikował się z nieja­
kim Landauem, uczniem VTTI kla­
sy gimnazjum żydowskiego w Czę 
Stochowie, który agitował wśród 

młodzieży Zawiercia pod pseudoni­
mem „Janek", wygłaczając odczyty 
o ,,komunie paryskiej".

Niebawem na gruzach zlikwido 
wanych jaczejek, powstała nowa 
w składzie czterech osób. mieszkań- 
eów_ ZawibVciaV Nhleżeli do niejs

Bronisław Kuta, lat 21 (Wesoły
Świat), pełniący funkcję technika,
Stefan Stańczyk. lat 21 1 Szeroka
19), sekretarz komórki, P iotr Kucy 
per, łat 24 (Tylna 23), skarbnik o- 
raz Hamerski, który nie miał okre 
słonej funkcji. Komórkę . tę obsłu­
giwał TpcW k komitetu źP-wTpifynrp
go li. M. K. Lucjan Rokicki (Za­
wiercie Szeroka 7V marne dr> po­
mocy 24-letniego Zygmunta Etrykl 
z Goszczy (pow. Miechów), który 
miał za zadanie wypisywanie na 
murach i płotach hasła komunisty­
czne oraz dwóch kolporterów bibu­
ły 25-Ietniego Icka Zolera (Zawięr 
me,, Piłsudskiego 01V i 211nŁr>:o™o 
Mordkę Sztybla (Zawiercie, Poręb­
ska 1); ktprv rówuoc^eśnie był dziel 
nicowym m ło d z ie j żydowskwj i 
znany był im pod pseudem , Brze­
ski".

Dla zmylenia czuj n,o«ci polieit, 
członkowie komórki zbierali się ko­
ło kina . .S te lla "  w Zawieram, 
gdzie omawiali swe sprawy i otrzY 
mywali dyspozycje. Jąk  się później 
okazało, członkowie nowe i iaezejki, 
nie traktowali powierzonych im 
czynności zbyt ideowo. Sam technik 
K uta w obawie przed-..„wsypał* wy 
rzucił cały stos bibuły na pole za 
miastem, a Stańczyk przeznaczo­
ną mu do kolportażu literaturę, ulo 
Iriowjd w dole kloacznym.

Pewnego poranka nastąpiły aro 
sztowania. Ośmiu działaezów zna­
lazło sic pod kluczem.

Brakowało jedvnie starego snry 
cia’-m Gutmana i T,andaua. który 
czując chwieiny grunt pod nogami 
zbiegli prawdopodobnie zagranicę. 
PosznHwania i listy gończe nie da 
ły ^"u łta tn .

Wczoraj zatem zasiadło na ła ­
wach oskarżonych M ko owveh

przez
zbiegłych agitatorów ofiar.

Na rozprawę powołano około 20 
świadków. Przewodniczy rozprawie 
sędzia okrasrnwy Sadkowski, oskar 
ża prok. Dryiski. bronią adwokaci 
K rzemushi. Kuchta. Fibcnschutz, 
Łan dnu, Kon i Neufeld.

M*yrok 10 niaia hr.

HHMOH.
NAJLEPSZY DOWÓD.

Adwokat: Nio wierzę w to, że .je-u 
pan niewinny.

Morderca: Jeżeli mój własny adwo­
kat nie wierzy, że nie jestem niewinny* 
lo niedobrze. Czem to panu udowodnić? 
Przynrowndze nanu świadków.

Adwokat: Nio. przynieś pan tysiąc 
złotych.

JEDYNY RATUNEK,
I.ekarz: Pani małżonek jest poważ­

nie chory. Grozi mu choroba nerwowa. 
Pani ICrzykaczek: Co!? Mój mąż ten 

żelazny człowiek ,ma słabe nerwy? To 
dla mnie już wielka niespodzianka, źo 
poprostu mowę tracę!

Lekarz: O ilo pani straci mowę —, 
mąż jej z pewnością wyzdrowieje.



DębltAśka • 
tel. 10-95.

DROBNE
OGŁOSZENIA

Exiresie Zaałe^

m^ią zamsze 
niezawodny skute <

S t r .  8 N r .  117

B I L A N S
Komunalnel Kasy Oszczędności Powiatu Kieleckiego 

w K elcacn na dzień 31 grudnia 1932 roku
A K T Y W A  ( » P A S Y W Ał

1. Kasa i  sum y do dyspoŁ w 
Bankach Państ. i  K om un. 292.822.45

2. P a p ie ry  w artościow e własne 95.049.70

3. W eksle zdyskontowane
i  p o tyczk i 1.363:491.10

4. Ruchomości 8 77il.20>
5. Różne 89.U9.10

1 K a p ita ł zakład, fundusze
zasobowe 115.5li4.li!

2. W k ła d y  na książeczki r -k i 
czekowe i bieżące 1.818.170.55

3. R edyskonto 245.157.—
4. K re d y ty  udzielone Kasie

przez B. Państw owe 143.“ 13 —
5. Różne 26.87” .13

Zysk za 1932 r. 137 84

O b w ieszczen ie
K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w Sosnowcu IT-go re w iru  egzekucyjnego 

Ja n  C nrząstow ski, zam ieszkały w Sosnowcu p rz y  u lic y  1-go M a ja  pod nr. 
12, na zasadzie a rt. 602, 603 i 604 K  P.O. ogłasza, że celem zaspokojenia w ie­
rzy te lnośc i różnych w ie rz y c ie li odbędzie sic sprzedaż z pub liczne j l ic y ta c ji 
n iże j w ym ien ionych  ruchom ości: .

D n ia  10 m a ja  1933 roku , w 1-szym te rm in ie  ,o godzinie 11.30 w Sosno w . 
cu, p rzy  u lic y  M ałac łiow sk icgo  pod nr. 9 — składa jących  się z ruchomości, 
dom ow ych ,oszacowanych na zł. 510. . ,

D n ia  10 m aja 1933 roku , w I ł - g lm  te rm in ie , o godzinie 10 w Sosnowcu, 
p rz y  u lic y  Z ugm nnta  pod n r. 5 — składa jących sią z m o to ru  elektrycznego,
oszacowanego na zł. 1200. ,

Powyższe ruchom ości można oglądać pod w skazanym i adresami
d n iu  lic y ta c ji.  K o m o rn ik  re w iru  I I -g o

J A N  C H R Z A S T Q W S K I.

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem,
Sp. Akc. w Sosnowcu,

niniejszem podaje do wiadomości Szan. Odbiorców prądu,

źe w niedziele, dn. 30  kwietnia rb. wy- 
łączony Dędzie prąd w dzielnicach m. 

SDsnówca: Srodiili i Konstantynowie
na przeciąg ćzasu od 8-ej rano do 3 ej popołudniu.

TEATR
MIEJSKI
w S O S N O W C U  

telefon 2-03

NA SATURNIE *«— ■— --------
W  n ied zie lę , 30 bm. o godz. 5 ej popół. i  8.30 wiecz.

Humor krzepi
w ie lk a  re w ja  w  2 częściach, 20 obrazach  

C eny m iejsc od / 0  g i. do 3 zł. łączn  z dopł.

Kino-Tsatr

i ^LACe

Od czw artku  27 k w ie tn ia  rb . w ie lk i p o d w ó jn y  p rog ram !

Pieśń Trubadura
W  ro l i  g łów ne j je d y n y  godny następca R udo lfa  V a le n tin o  
D o i Jose M o jica , w span ia ły  tenor o lśn i w szystkich doskona. 

łą  g rą  i  potęgą głosu.

I I  obraź P o Z W Ó l C I @  0 8 1 1 1  Ż V Ć

N a jb a rd z ie j o ry g in a ln y  ze w szys tk ich film ó w  egzotycznych.

Krew Cygańska (C*rfneu)

■mm

m1.849.218.641.849.218 64

KINO

ZA6ŁĘB1E
dawniej

tino-Teatr „Udział# wyił

możesz stać sio M IL JO N E R E M
kupując los I Klasy 27 Loterjl w Szczęśliwej 

KoleKturze

W. KAFTAL i S-ka
KATOWICE, ul. Św. Jana 16 — P. K. 0. 304.761

Loterii w ygrana 1.000 ooo Złotych 
padła w ostatnim dnu ciągnienia 26 Loterji U NASI

C eny  losów; 1/1 40,—  zł. 1/2 20,—  z ł. 1/4 10,—  zł.

Ofiary,
D łu g  w  sum ie zł. 20 n ie p rz y ję ty  

przez p. M . K ró lik a  oddaję na bezrobot 
nych  w Sosnowcu H . W . S.

K U P N O  1 S PR ZED AŻ

P O S A D Y  i P R A C E

Z a m ó w ie n ia  I  stowne za ła tw ia m y  odw rotnie.

c ią g n ie n ie  r o zpo c zyn a  się ia  m aja  b . r .

NIEODWOŁALNIE OS1ATN1E DNI

P O D  T W O JĄ  O B R O N Ę
D oceń aiąc w artość i znaczenie w yśw ietlanego  obrazu  
Z a rz ą d  K in a  d la  u m o żliw ien ia  obejrzen iu  obrazu najszer 
szym  w ars tw o m  społeczeństw a red u ku je  ceny m iejsc do  
m in im alnych  staw ek. Parter d(a wszystkich 25 groszy 

Baikou El „ 54 grosze
K>tio Zagłębie zaszczyci swoją obecnością

Jego Ekscelencla Ks. Biskup KUblNA
P oczątek  o godz. 3 pp

U W A G A :  D la  szkó ł p rzyp ro w ad za jących  d z  eci na 1 se 
ans o godz. 3 zastosowana będzie  jeszcze specjalna zn iżka  

In form acje  T e le fo n  6 58

KINO

EDEN
-------- — EC

4

D Z IŚ  S E N S A C Y J N A  P R E M J F R A !

D reszcze em ocji ! N ap ięc ie !
N iezap o m n ian y  „Frankenste in  —  Boris K a rlo f  

w  n ow yjn  n iesam o w itym  film ie  p. t.t

Dr. FU  -« M AfftCZU
A n i Frankenste in  an i D r Jekyl i M r . H y d e  m e d a li

ty le  am ocji. _______

N astępny program  N O C N E  S Ą D Y  N astępny progi am

iEN IE  
STAN ZAPAŁKI? 
SW ĘO Ł L N IE  

W A

W IN O R O Ś LE  krzaczaste odm iana 
francusko  - am erykańska doskonale 
nadające się i  wcześnie dojrzewające 
w naszym k lim ac ie  sprzedaje Zem bik, 
M yszków s k ry tk a  pocztowa 35.

A P A R A T  do nadaw ania  m u zyk i z p ły t  
g ram ofonow ych lu b  przez rad jo , nada 
ją c y  sie na plaże,, sprzedam tan io  So- 
anowiee, u l. Czysta 7. W . N icpoń.

D O R R A  lo ka ta  k a p ita łu  sprzedam o. 
kazy jn ie  40 — 60-letni las 8 m orgów  w 
Olkuszu. W iadom ość: D ru k a rn ia  U dz ia  
Iowa. Sosnowiec, 3-go M a ja  7.

T R Z Y P O K O JO W E  i  dwupokoiow e 
m ieszkanie ż w ygódarn i do wyna jęe a 
zaraz. :Sósńcwiec. Jag ie llońska, a d n ii. 
n is tra to r .T e L  1167.

K O M iiS iA jt tS K IE G O  czeladnika w y ­
kw a lifiko w a n e g o  poszukują zaraz o te r 
ty  z odpisem dyp lom u i  podaniem  w a­
ru n kó w  nadsyłać Leon W esołow ski 
Jędrzejów.

Z gubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wy ra i.

, P O S Z U K U JE  sie zdolnych, i solidnych
I  a kw izy to ró w  do rozpowszechnienia
* a rty k u łó w  p ierwszej potrzeby na do-

S P R Z E D A M  budką dobrze p rospe ru ją  godnych w arunkach  w Zaw ierc iu . Ła -
ea w dob rvm  punkcie. W iadom ość w zaeh i o ko ljcy . ■ Zgłoszenia do f irm y
A d m in is tra c ji.  Ceylon Best, Tea, Czestochowa, A le ja  9

A L E K S A N D E R  SZO PA zgub ił św ia­
dectwo szkolne 7-mio klasow ej szkoły 
powszechnej N r. 16.  _________
J Ę D R Z E J E K  B O L E S Ł A W  zgub ił 
św iadectwo szkdne z 5-ciu oddziałów 
szko ły powszechnej w P ek in ie  poczta
K azim ie rz . ______ ___________
ZG U B IO N O  świadectwo przem ysłowe 
802, książka w ojskow a w ydana przez 
P  .K . U . K atow ice , weksel 300 zł. w y ­
stawca ; A n d rze j B ija k  żyro  M a r ja  B i­
ja k . unieważniam  Jan Borek. 
Z G U B IO N Y  dowód ko le io w y  tożsamo 

i. (JQQS7 w v Nowak.
Z G U BIO N O  ko lc io w v  dowód tożsamo.

N .•  Ó g I J i C O  . T u l  1 0  0 1 1 X 7  R i i o k .

P E T R O ^ E L A  K A M IŃ S K A  zgub iła  
K . Ch. w  Olkuszu, k tó rą  u-

nieważnia.    J._____________  .
C R  W I  ST A W  N  A  M a r ia  zgnhón ks ‘*ąż_ 
k o  K a s y  C horych w ydaną w  Sosnowcu.

P b  E J  K E R  M a je r zg u b ił książką kasy
.chorych w ydaną w Sosnowcu.  _
S Z T Y B E L M A N  A L T E R  C H IL  zg u b ił 
książką wojskową, w ydaną orzez P  K .
U . Częstochowa. ______ _______ ___
K U Ż E J A  F E L IK S  zgub ił zaświadcze­
n ie  wojskowe, w ydane przez P. K . U„
Będzin.__________    -
D Z W O N E K  W Ł A D Y S Ł A W  zg u b i! 
książeczkę w ojskową, w ydaną przez 
P. K . U . Sosnowiec.

Róż
Z U R R A N IE  w ła śc ic ie li domów, jd u - 
cmw. odbędzie się w niedzielę 30 k w ie t- 
n o, godz. 10 rano, w S a li R ady m i a .
sta D ąbrow y. ___    *
A U T O R A  P O C Z T Ó W K I nadanej W 
dn. 21. IV .  33 upraszam o zgłoszeń m 
się z polnem  zaufan iem  w d n iu  1. V , 
33. o godz. 9 w  P. K . U . Sosnowiec, ul.
Nowa 11 u zastency kom endanta. __
U N IE W A Ż N IA M  w yp łacony  wek el 
na 200 zł. w ystaw ca Sr.ryeha S ta n is :aw 
Grodziec, u l. Czeladzk a N r. 11.

KRYSZTAŁ
M A M  zaszczyt podać do w iadom ości 
Szanownej k l ije n te li,  iż  zao p a trzy liśm y  
sklop w  duży w yb ó r nowości. szklcL per 
oclony, ceny zniżone do 50 proc. Sosno 
’ -•■-T, iu l. M odrze jew ska 30. H a le ’ Roz­
w o j u . ______________   ______________
C B R Z E Ś C IJ A N S K i Nakład Z e g a rm u  
s 'rzow sk i 'precyzy.u . m echaniczny 
W ło d z im ie rz  N iepoń. b. p racow n ik  t i r r a  
warszawskich i  k rakow sk ich  Sosno, 
wiec, u l. Czysta 7 .  \ . ..M o n y w uje  wszel­
kiego rodza ju  reperacje  zegarków k ie ­
szonkowych. C hronom etrów . R epetie- 
rów . sztoperów. an tyków , zegarków kon­
tro ln ych . tachom etrów . N nm era to row  
różnego rodza ju , do rab ian ie  czćsci p re - 
eyzy jnvch  do wszelkiego rodza ju  ma­
szyn w ed ług  rysunków  lu b  wzorów, r.a- 
dowanie akum u la to rów . W ykonan ie  so­
l i  ą *, o (Twaraopio trzech le tn ia   .

1GT.Y P A T F .F flN O W F  zam ienia ate-e 
na nowe za donłafa  50 proc. w a rto _ " i 
nowych Zakład  zegarm istrzow ski W. 

ń, Sosnowiec. ni Czysta 7.

Wydawca: Hebua Moasiorska* Druk. Expres Zaziębia*' Sosnowiec, Teatralna 1. ,tel. 4t94. Redaktor odp.: Józef OsUńlskf-


